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Przegląd Polityczny. 
Kraków 16 września. 


Podczas odbytego przedwczoraj uzupełniającego 
wyboru posła do Rady państwa z ółkiewskiej 
wielkiej posiadłości w miejsce p. Szymanowskiego, 
który mandat złożył, wybrano na 52 głosujących, 
35 głosami posłem p. Mieczysława. Mniszką , pre- 
zesa Zółkiewskiej Rady powiatowej. Kontrkandy- 

. datem był p. Dr Rutowski, który otrzymał 17 
głosów. 


Szczecińskie uroczystości zbliżają się już kn 
końcowi. Podczas obiadu, na którym byli obecni 
naczelnicy władz cywilnych, wzniósł cesarz Wil- 
helm toast na. pomyślność  prowincyi pomorskiej, 
w której zawsze chętnie przebywa. Cesarz miał 
oświadczyć, iż jakkolwiek podróż jego miała tylko 
cel wojskowy, to jednak nader miłem jest dla 
niego tak serdeczne przyjęcie ze strony wszystkich 
warstw ludności. Dzisiejszy i jutrzejszy dzień po- 
święcony będzie manewrom polnym. Jutro zaś 
wieczór odjeżdża para cesarska z powrotem do 
Berlina. SG 


Z Berlina donoszą do Journal des Débats, iż 
hr. Kalnoky miał oświadczyć zagranicznym repre- 
zentantom w Wiedniu, że Austrya nie: dopuści 
zbrojnej interwencyi w Bułgaryi, czy ta interwen- 
cya byłaby rosyjską, czy też rosyjsko-turecką. 
Zaznaczyć też należy, iż półurzędowe rosyjskie 
organa zaprzeczają teraz stanowczo temu, jakoby 
rząd rosyjski kiedykolwiek . zamierzał wysłać je- 
nerała Ernrotha, jako specyalnego komisarza rzą- 
dowego do Bułgaryi Tymczasem umieszczony 

"w. Polit. Corr. list z Petersburga, uważa „za fakt 
pewny, iż Rosya już przed trzema miesiącami u- 
czyniła Tureyi projekt wysłania jenerała Ernro- 
tha do Bułgaryi. Chodziło o to, aby Porta odno- 
śną propózycyę. przedstawiła innym mocarstwom. 

e się to podówczas nie stało, przypisać należy 
między innemi: okolicznościami także i temu, iż 
wskutek niedyskrecyi pewnego urzędnika w tu- 
reckiem ministerstwie spraw zagranicznych , plan 

_ ten dostał się do wiadomości innych gabinetów, 

_ zanim się zakończyły rosyjsko-tureckie rokowania, 

` a Porta w ten sposób dowiedziała się o nieko- 
` rzystnem wrażeniu, jakie projekt ten u niektórych 

" mocarstw wywołał. W tej chwili zdaje się, iż od- 

. Btąpiono na razie od wysłania Ernrotha wskutek 

częściowej opozycyi mocarstw. Misya ta jednak 
` odżyje, skoro tylko obecny faktyczny rząd w Buł- 

_ garyi przestanie istnieć, bo wtedy znajdzie się 
może forma, pod której osłoną za zgodą wszyst- 

kich mocarstw można będzie jenerała wysłać do 

Zofii. Na taką ewentualność liczą z. pewnością 

w Petersburgu i około. niej skupiają się: wszystkie 

nadzieje odpowiedniego. dla Rosyi rozwiązania 
kwestyi bułgarskiej pokojowemi środkami.* 

. Wizyty, jakie reprezentanci Austryi i Włoch 

pp. Burian. i Sonnaz złożyli onegdaj ks. Ferdy- 
nandowi w Zofii, miały naturalnie czysto prywa- 


tny charakter. Także i angielski ajent dyploma-|- 


tyczny O'Connor po powrocie z klasztoru Rillo 
ma złożyć księciu wizytę. Pomienieni ajenci dy- 
plomatyczni odwiedzili księcia z tego powodu, że 
jest on spokrewniony z panującemi w Europie ro- 


dzinami, Prawdopodobnie złożą księciu wizytę | nem jak reakcyą 


także ajenci Rumunii i Serbii. 


Manifest hr. Paryża, który poniżej w całości 
przytaczamy, miał się ukazać dopiero krótko przed 
upływem feryj parlamentarnych. Autorem mani- 
festu jest sam hrabia, który odczytał: go: kilku 
swoim przyjaciołom. Hrabia zdecydował się ogło- 
sić manifest natychmiast, gdyż właśnie teraz pa- 
nuje spokój wewnętrzny we Francyi, a przeto 
możliwą jest wszechstronna nad manifestem dys- 
kusya. Dzienniki monarchistyczne chwalą instruk- 
cye hr. Paryża. Cassagnac zaznacza, iż ponieważ 
monarchia przyjęła również apelacyę do narodu 
i parlamentaryzm Ludwika Filipa porzuciła na ko- 
rzyść konstytucyi z r. 1852, przeto w zasadzie 
między monarchią a cesarstwem niema żadnej ró- 
żnicy i istnieje obecnie tylko konkufencya mię- 
dzy dwoma książętami. Rozchodzi się tedy obe- 
enie tylko o to, który z nich będzie gotów: wcze- 
Śniej pójść za głosem Francyi. Umiarkowane or- 
gana republikańskie ograniczają się na razie do 
kilku niekorzystnych uwag o manifeście i nazy- 
wają takowy długim i mglistym, podczas gdy 
dzienniki radykalne twierdzą, iż Orleani nie śmie- 


lliby podnieść głowy, gdyby rząd nie był pakto- 


ROZRZAD | 


wał z prawicą. Na takie wyzwanie można tylko 
odpowiedzieć republikańską koncentracyą. Dodać 
jeszcze należy, iż wszystkie dzienniki angielskie 
uważają manifest hr. Paryża, za nie nieznaczący 
i'za niemający żadnej praktycznej wartości. Je- 
dynym skutkiem manifestu będzie ściślejsze ze- 
spolenie się grup republikańskich. 


Przywódca centrum w parlamencie niemieckim 
Dr Windthorst, otrzymał w tych dniach następu- 
jący telegram z Evavsville w Ameryce północnej: 
„Sześć tysięcy niemieckich katolików zebranych 
w Chicago przesyłają centrum i jego przywódcy 
wyrazy czci i wdzięczności.* -Za pośrednictwem 
Germanii podaje Windthorst ten telegram do wia- 
domości i dziękuje zarazem tym, którzy telegram 
wysłali. BA 


[A S g? z $ 
Wspominaliśmy ‘już raz, iż dla należytego zba- 
dania kwestyi irlandykiej, a specyalnie stanowiska 
duchowieństwa vgóbee ruchu irlandzkiego, wysłany 
został przez Stolięję,.A postolską do Trlandyi msgr. 
Persico.. Dziś dowfaduje się Polit. Corr., iż misya 
jego przybiera pod każdym względem zadawal- 
niający przebieg Co do wspomnianej kwestyi ze- 
brał msgr. Persico bardzo: bogaty materyał i zdo- 
łał wyjaśnić stosunki duchowieństwa katolickiego 
w Irlandyi do agitacyj politycznych. Dla dopeł- 
nienia swych studyów zatrzyma się jeszcze dele- 
gat papieski jakiś czas w [Irłandyi. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Wiedeń 14 września. 


(Do kwestyi uzupełojających wyborów w Galicyi. — Pod- 
wyższenie ceł zbożowych w Niemczech’. 

(?) Pewna część dzienników galicyjskich frukty- 
fikuje wybryki, jakich widownią są od pewnego 
czasu Czechy, dla własnych celów. Szowinizm, 
w jaki popadła od niejakiego czasu część dzien- 


żywiołu czeskiego przeciw spo- 
tęgowanym w ostatnich czasach napadom naro- 
dowców niemieckich, ten szowinizm zwie się u 
w mowie będących dzienników galicyjskich „prą- 
dem opozycyjnym całych Czech,“ który nie może 
pozostać bez skutku i na Galicyę, a przedewszyst- 
kiem na wynik uzupełniających wyborów, mają: 
cych się odbyć w tych dniach w 5 okręgach wy 
borezych galicyjskich. 3 

Słabe strony tego rozumowania same wpadają 
w oczy. Właśnie ten fakt, że tak u Czechów, jak 
iu Niemców szowinizm zaczął — choć u pierw- 
szych tylko chwilowo — brać górę nad spokojem 
i umiarkowaniem, musi być dla nas bodźcem do 
zachowania całej naszej Zimnej krwi i do stro- 
nienia od żywiołów, pod względem politycznym 
nieobliczalnych. Właśnie wobec stosunków panu- 
jących obecnie między Niemcami a Czechami, wobec 
roznamiętnienia obu partyj, które prędzej czy pó- 
źniej musi doprowadzić do kryzys, właśnie w obe- 
cnem położeniu, powiadam, jest koniecznem, ażeby 
klub polski nie był narażony na wewnętrzne wal- 
ki, ale kierował się, na ogólnej zgodzie wszyst- 
kich członków oparty, umiarkowaniem i taktem 
politycznym. Nie ulega wątpliwości, że w niedłu- 
giej przyszłości nastąpią zmiany w stosunkach par- 
tyj parlamentarnych; kluh polski będzie mógł ode. 
grać ważną i dla Galicyi korzystną rolę, jeżeli 
tylko potrafi zachować zimną krew i kierować się 
obrachowaniem politycznem, a nie nerwami lub 
względem na chwilową popularność. W takich 
chwilach opozycya wewnętrzna mogłaby najlepsze 
cele udaremnić. 

Polacy są z natury rzeczy: elementem umiarko- 
wanym w Austryi i na tem polega ich siła. Niemcy 
nie są wolni od szowinizmu. wielko-niemieckiego, 
reszta Słowian od szowinizmu wielko-słowiańskie- 
go, jedynie Polacy, pomimo że. są Słowianami, 
wolni są od szowinizmu słowiańskiego. To też Po- 
lacy stanowią obecnie podstawę dla państwa, któ- 
rego zadaniem zachować wewnątrz. równowagę. 
W tem leży wytłómaczenie: tego dla: wielu nie- 
zrozumiałego zjawiska, że Polacy potrafili zająć 
tak znaczące stanowisko w Austryi, i ztąd pocho- 
dzi, że przeznaczeni są oni do odegrania ważnej 
roli w tym kierunku. Powołanie się na wybryki 
narodowców niemieckich lub czeskich, winno być 
dla naszych wyborców odstraszeniem od kandy- 
datów, którzyby w danym razie poszli w ich ślad. 
Czyż zresztą nie potępiły te same dzienniki, któ- 
re dzisiaj stawiają „Młodoczechów* za przykład 
Galicyi, jak najsurowiej swojego czasu agitacye 
młiudoczeskie ? y 

Sprawa podwyższenia ceł zbożowych w Niem- 
czech zdaje się wchodzić w nową fazę. Dotych- 


czas słyszano jedynie o petycyach żądających pod- 


wyższenia tych ceł; obecnie rozpoczyna się agi- 
tacya przeciw podwyższeniu. W Poznańskiem 
oświadczyli się rolnicy stanowczo przeciwko pod- 
wyższeniu; w tym samym duchu wystąpił dzien- 
nik Post, którego stosunki z Bismarkiem są no- 
toryczne. O ile się zdaje, rząd niemiecki porzucił 
plan wniesienia odpowiedniego projektu podwyż: 
szenia ceł zbożowych w Izbie, a postanowił po- 
zostawić całą sprawę inicyatywie pojedynczych 
klubów. Jakkolwiekbądź rzeczy stoją, zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że w ciągu bieżącego roku 
podwyższenie ceł zbożowych ze strony Niemiec 
nie nastąpi. Mające się wkrótce rozpocząć roko- 


j ; wania względem. traktatu handlowego między Au- 
ników czeskich, szowinizm, który jest niczem in-|stryą a Niemcami, nie pozostaną bez wpływu na 


decyzyę rządu niemieckiego, bo jak się dowiadu- 
ję, rząd austryacki postanowił poczynić wszelkie 
możliwe kroki, ażeby odwrócić od rolników au- 
stryackich cios, jakiby na nich spadł w razie no- 
wego podwyższenia ceł zbożowych niemieckich. 


|jak stare monarchie, 


Manifest hrabiego. Paryża. 


Hrabia Paryża przesłał reprezentantom partyi 
monarchicznej następujące instrukcye : 

Po ciężkich niebezpieczeństwach nastąpił pozor- 
ny spokój. Zasługa w tej mierze należy się mo- 
narchistom Izby. Zrozumieli oni, iż rola nazna- 
czoną im została samą liczbą członków. Gdyby 
byli tylko słabą mniejszością, musieliby się ogra- 
niczyć do energicznych i nieustannych protestów ; 
gdyby zaś byli w większości, musieliby wziąć na 
siebie odpowiedzialność władzy rządowej. Lubo 
dość liczni, aby wpływać na postanowienia zgro- 
madzenia narodowego, nie mają oni jednak kiero- 
wnictwa spraw w swym ręku; muszą oni tedy dziś 
tylko bronić: konserwatywnych interesów i publi- 
cznego mienia, nie pomnażając parlamentarnych 
przesileń, których widownią republika jest za czę- 
sto. Czynili oni to z rzadkim patryotyzmem przy 
okazyi najświeższych pamiętnych wypadków. Za- 
służyli się też około konserwatywnej Francyi. Ale 


pozorny spokój ukrywa tylko niezupełnie niebez- 


pieczeństwo przyszłości. Względy wyborcze opa- 


nowują wszechwładną Izbę i czynią bezowocnemi 


wszelkie zamiary przywrócenia porządku w finan- 
sach, a ciągła zmiana władzy wykonawczej odo- 
sabnia Francyę w Europie. 

Bezpieczeństwo jest zakwestyonóowanem; wszę- 
dzie uciemięża zwycięzka frakcya resztę mieszczań- 
stwa i nikt nie ma zaufania do dnia jutrzejszego. 
Ta sytuacya nakłada monarchistom w kraju inne 
obowiązki; muszą oni pokazać, jak konieczną jest 
monarchia we Francyi i jak łatwem byłoby przy- 
wrócenie takowej; muszą uspokoić kraj co do uro- 
jonych niebezpieczeństw, rzekomo związanych 
z przemianą formy rządu, i muszą udowodnić, iż 
ta przemiana może nastąpić na legalnej drodze. 
Napróżno proklamował kongres wieczne istnienie 
Rzeczypospolitej; co jeden kongres stworzył, to 
może drugi zniszczyć. W tym dniu, w którymby 
Franeya pod tym względem objawiła jasno swoją 
wolę, nie może nie stanąć na przeszkodzie powro- 
towi monarchii. Prawda, że kraj, nauczony smu- 
tnemi doświadczeniami, mało wierzy w legalne i 
prawidłowe przekształcenie swojej politycznej kon- 
styturyi. Historya wykazuje niestety zawiele gwał- 
townych przesileń. Jeżeli zajdzie przesilenie, to 
musi z niego powstać monarchia, ale monarchia 
nie wywołuje przesilenia; przesilenie jest dziełem 
pewnych republikanów, którzy prowokują niepo- 
koje, bądź to z politycznej namiętności, bądź też 
dlatego, iż cierpienia ludu chcą wyzyskać przez 
zbrodnicze ambicye, bądź wreszcie z tego powo- 
du, iż pewna frakcya polityczna użyje gwałtu, by 
najwyższą władzę porwać w swe ręce. 

W dniu, w którym naruszonym zostanie stan 
prawny, okaże się monarchia koniecznym środkiem 
do przywrócenia porządku i rękojmią zgody, ale 
Francya niech się poprzednio dowie, czem będzie 
monarchia. Chwila jest pomyślną, aby jej to po- 
wiedzieć i pouczyć ją, iż monarchia nie oznacza 
żadnego kroku wstecz, iż zasada historycznej tra- 
dycyi w swej dziwnej giętkości da się dobrze za- 


stosować do nowożytnych urządzeń, iż monarchia 
wniesie do rządu naszego demokratycznego spółe- 
czeństwa przywracający równowagę żywioł, na 
którym zbywa rządowi republikańskiemu, i że ona 
w tem społeczeństwie odegra równie znaczącą rolę, 
które się w drodze pokojo- 
wej przekształcały. 

Ażeby po tylu rewolucyach ustalić rząd , które- 
go podstawa byłaby silniejszą i szerszą, niż pro- 
ste wzięcie w posiadanie władzy, lub delegacya 
wszechwładztwa liczby, potrzeba, aby znowu od- 
żyła tradycya, przez wolną ugodę między naro- 
dem i rodziną ,. t 
cyi. To obopólne zobowiązanie się nadaje pieczęć 
prawu historycznemu , może jedynie zapewnić trwa- 
łość, której Francya tak bardzo potrzebuje, aby 
znowu odzyskać swe stanowisko w Europie, równie 
jak prawdziwą wolność, będącą właściwie opieką 
nad słabymi. Pakt ten w imieniu Francyi uzyska 
moc swą albo przez konstytuantę, albo przez wo- 
tum ludowe, a właśnie dlatego, że w monarchii 
nie jest. używaną forma ostatnia, będzie tem uro- 
czystszą i lepiej odpowiada aktowi, który się nież 
ma ponowić. Dozwala ona bez zwłoki nadać kon- 
stytucyi silną podstawę. ; 

System rządu, jakiego pragnie opinia, nie może 
się obawiać tego bezpośredniego zapytania się 
narodu. Głosowaniem powszechnem (suffrage uni- 
versel) winni być wybierani deputowani. Monar- 
chia będzie dość silną, aby pogodzić głosowanie 
powszechne z gwarancyą pokoju, jakiej wymaga 
kraj, któremu wstrętnym jest parlamentaryzm re- 
publikaństi. Kraj żądać będzie silnego rządu, poj- 
mując bardzo dobrze, że pogodzić się: z nim da 


system prawdziwie parlamentarny. Za. Rzeczypo- ` 


spolitej rządzi Izba bez kontroli, w monarchii rzą- 
dzi król z pomocą Izby. Równą władzę, jak Izba, 
będzie miał senat, który po większej części bę- 
dzie wybieranym i zgromadzić winien reprezen- 
tantów wielkich sił socyalnych i wielkich intere- 
sów. Przez oba te ciała reprezentacyjne prowa- 
dzoną będzie królewskość, mająca ministrów, jako 
tłómaczów, którzy się na jednej lub drugiej Izbie 
opierać mogą, nie będzie im jednak . podlegać. 
Wystarczy zmienić nasze zwyczaje parlamentarne, 
aby tę równowagę przywrócić i ustrzedz wyłączne- 
go panowania jednej lzby nad drugą. Budżet, za- 


miast corocznie być wotowanym, ma być na przy-- 


szłość zwykłą ustawą i tylko przez porozumienie 
się owych trzech władz ulegać poprawkom. 
Corocznie ustawa skarbowa zawierać będzie tyl- 
ko zmiany przez rząd zaproponowane; jeżeli zmia- 
ny te będą odrzucone, nie zostanie zatamowaną 
cała służba publiczna, jak przez odrzucenie bu- 
dżetu. Przytem ściśle będą zachowane zasady 
konstytucyjne; żaden nowy podatek, żaden nowy 
wydatek nie będzie bez przyzwolenia wybranych 
przez naród ani postanowionym ani nałożonym. 
Wybranym przez naród przypada także zadanie 
wolnej dyskusyi nad wszelkiemi interesami kraju 
i prawo zastrzeżenia się przeciw skutkom jakiej- 
bądź akcyi rządowej. Jeżeli protesta te są słuszne, 
będzie Izba najpierwszym ich tłómaczem „i nie 
braknie im przyzwolenia drugiej Izby; lecz kaprys 
Izby deputowanych nie będzie mógł więcej nieo- 
ględnie paraliżować życia -publicznego i polityki 
narodowej. Monarchia. przywróci znów. porządek 
w finansach, w administracyi i niezależność: sądo- 
wą. Musi ona podnieść stanowisko-nasze w Euro- 
pie, musimy znowu odzyskać szącunek naszych 
sąsiadów i być przez nich poszukiwanymi. Mini- 


— = — 


Alfred książę Windisch - Graetz 
Feldmarszałek austryacki 


1787—1862. 


enore 


(3) 
(Ciąg dalszy). 


IV. 


Zrobiłem, co mogłem — odezwał się Windisch- 
Graetz w rodzinnem kółku, po powrocie z Wie- 
dnia — ale to jeszcze nie koniec; jeszcze mi przyj- 
dzie pomaszerować na Wiedeń, żeby cesarzowi 
tron zachować. — W korespondencyi z ministrem 
wojny, hr. Latour'em, naganiał eentralizacyjne dą- 
żności konstytucyi kwietniowej , uległość rządu wo- 
bec anarchii, przepowiadał, iż się to najgorzej 
skończy dla wszystkich. Latour znowu starał się 
go wybadać, co czynić zamierza, obiecywał mu 
komendę armii północnej, dlań umyślnie sformo- 
wać się mającej; zwłaszcza zaś odradzał powrotu 
do Pragi, bo „ma opinię przeciw sobie.* Na wieść 
o wypadkach wiedeńskich 15 maja, Windisch- 
Graetz nie tracąc chwili, pospieszył objąć komen- 
dę w Czechach; jadę do Pragi, pisał do Latoura, 
les intérêts de mon souverain, de la dynastie et 
„ de tous les honnêtes gens sont en jeu. — W Pradze 
dowiedział się'o ucieczce cesarza z Wiednia, chciał 
już wtedy iść na Wiédeń i żądał, żeby jego kor- 
pus był postawiony bezpośrednio pod rozkazy 
dworu, lecz Latour zrobił ztego kwestyę gabine- 
tową. Zresztą i w Pradze zaniosło się na burzę; 
wrzały narodowe, polityczne i socyalne namiętno- 
ści. Przybycie Windisch-Graetza dolało oliwy do 
ognia. Zgromadzenie ludowe uchwaliło petycyę do 
cesarza, z żądaniem usunięcia niepopularnego je- 
nerała od komendy; prasa w Wiedniu i w Pradze 
poparła petycyę. Garnizon pragski odpowiedział 
oświadczeniem „Się za dowódcą, a na odbytym 
przeglądzie wojsko wyprawiło mu owacyę i żoł- 
aa publicznie wołali, że pod nim tylko chcą 
służyć. 

Kongres słowiański, najlepszemi ożywiony in- 
tencyami, rozprawiając nad rozwiązaniem kwadra- 
tury koła, ani się spostrzegł, jak Bakunin i ajenci 
rewolucyi kosmopolitycznej, pod jego płaszczykiem, 
gotowali się do wojenki ulicznej. Lud wziął za 


broń, postawił barykady i zażądał, aby wolność 


przestała być marnem słowem; to znaczyło, że| naprawy barykad. Sami komisarze poprosili Win- 


patryotycznego komitetu. Gdy naprzeciw siebie 
stanie wojsko i tłum uzbrojony, jedni i drudzy 
z nabitemi karabinami, wzajemnie na siebie roz- 
złoszczeni, o nieszczęście nie trudno. Od słów przy- 
chodzi do kamieni, jaki karabin wystrzeli przy- 
padkiem, albo umyślnie, zabije kogo albo zrani, 
krew pocieknie, i ludzie rzucą się na siebie, jak 
dzikie zwierzęta. Tak się stało i w Pradze. Kto 
zaczął, niewiadomo. Jedni utrzymywali, że woj- 
sko, drudzy, że lud. Dość, że bitwa zaczęła się 
w całem mieście z wielką zaciekłością. Członko- 
wie kongresu, dobrzy i spokojni ludzie, pospie- 
szyli na ulicę godzić zwaśnione strony. Zażegnać 
burzy nie zdołali, ale niejeden odniósł guza, albo 
wzięty za powstańca , dostał się najniewinniej do 
więzienia. 

Jedna z pierwszych kul, wystrzelona w ulicy, 
czy z przeciwległego domu, zabiła na miejscu 
księżnę Windisch-Graetz. Przywołany doktor do- 
mowy znalazł ciało skostniałe, i gdy doniósł księ- 
ciu, że niema ratunku, ten upadłszy na sofę, przez 
kilka minut wił się formalnie z bólu, a potem, 
wodząc osłupiałym wzrokiem, krzyknął: Rache, 
Rache..., prędko się jednak opamiętał i wysłał naj- 
starszego syna z dwoma innymi oficerami na mia- 
sto z rozkazem, aby wojsko przestało strzelać, i 
z wezwaniem do insurgentów o usunięcie barykad 
i ustąpienie z ulic. Wojsko usłuchało, ale powstań- 
cy dalej budowali barykady i pierwsi na nowo 
rozpoczęli ogień. Windisch- Graetrz chciał sam 
pójść na miasto i albo spokój dobrem słowem 
przywrócić, albo osobiście prowadzić żołnierzy, 
lecz grenadyerowie, trzymający straż w pałacu, 
skrzyżowali przed nim bagnety, mówiąc, że mu 
nie dadzą iść na pewną śmierć. 

Pod wieczór wojsko wzięło wszędzie górę nad 
powstańcami. Noc przeszła spokojnie, rankiem 
przybyła deputacya miejska z kapitulacyą. Głowy 
nieco wystygły, spokój powracał, usuwano bary- 
kady, gdy wtem trzeciego dnia zjawili się komi: 
garze ministeryalni, jenerał hr. Mensdorff i radka 
dworu Klezanski, przysłani z Wiednia od mini- 
steryum dla przeprowadzenia śledztwa i zgodnego 
załatwienia. sprawy. Komisarze zaczęli od per- 
trakiacyi z powstańcami. Wtedy Windisch-Graetz 
chciał się usunąć, lecz oficerowie oświadczyli, że 
pod nikim. innym służyć nie będą, a żołnierze za- 
grozili, że podpalą miasto na cztery rogi. W po- 
wstańców duch wstąpił na nowo, wzięto się do 


wojsko winno opuścić miasto i rządy przejść w ręce | 


disch-Graetza, żeby został, żądając tylko wypro- 


wadzenia wojska z niektórych placów i budyn- 
ków, aby ludowi dać dowód zaufania .i ułatwić 
zgodę. Przewidując, że to do niczego nie dopro- 
wadzi, Windisch Graetz zdecydował się opuścić 
cały prawy brzeg Mołdawy i zająć pozycyę na 
Hradszynie, zkąd dominował nad miastem. "Tej 
samej nocy. opuścił pałac jeneralnej komendy, pie- 
szo, otoczony grenadyerami, którzy zażądali, : żeby 
nie siadał na konia i im się powierzył. Przodem 
wieziono ciało księżny, z tyłu ciężko rannego naj- 
starszego syna Alfreda. Po przybyciu na Hrad- 
szyn obsadzone zostały mosty i ustawiona baterya 
możdzierzy. 

Odejście wojska wzięto w mieście za dowód 
zupełnego zwycięztwa ruchu. Porozlepiane plakaty 
zażądały osobnego ministeryum czeskiego, narodo- 
wej załogi w Pradze z czeskim komendantem, 
usunięcia wojsk z kraju, oddania Windisch-Graetza 
pod sąd narodowy. Komisarze przybyli na Hrad- 
szyn z przedstawieniem, że tylko zdanie komendy 
na hr. Mensdorffa może uspokoić umysły. Lecz 
gdy wojsko na nowo wystąpiło z protestami i po- 
gróżkami, że z miasta kamień na kamieniu nie 
zostanie, a powstańcy pierwsi rozpoczęli ogień, 
komisarze dali za wygraną i Windisch-Graetz do 
innych uciekł się środków. Ogłosił w mieście stan 
oblężenia, wezwał radę miejską do poddania i 
przystawienia zakładników, co gdy w naznaczo- 
nym czasie nie nastąpiło, dopóty zabronił odpo- 
wiadać z ręcznej broni na ogień powstańców, do- 
póki jaki żołnierz nie będzie raniony, potem zaś 
kazał podpalić granatami młyny na Kleinseite i 
czekać, czy to nie poskutkuje. W nocy rzucono 
na miasto dwie bomby z krótkiemi lontami, które 
pękając w powietrzu, takiego strachu nabawiły 
mieszczan, że zaraz rano żądania Windisch- Grae- 
tza były spełnione i porządek przywrócony. 

Stłumienie rozruchów w Pradze, dokonane bez 
wielkich stosunkowo ofiar, było pierwszem w Eu- 
ropie zwycięztwem prawnej władzy nad rewolu- 
cya. Jaka. ona była, te była to prawna władza, 
zawsze przecież lepsza od panowania Bakunina i 
profesorów barykad, lub samozwańczych dyktatur. 
Dziś już nieledwie każdy student jest przekonany 
o tej prawdzie elementarnej; wtenczas postępek 
Windisch-Graetza wywołał niezmierne oburzenie, 
nietylko w skrajnym obozie, lecz nawet między 
ludźmi dobrej wiary i dobrej woli, którzy biorąc 
frazesa za dobrą monetę, przyznali pobitym słu- 
szność i sprawiedliwość. 


| disch Graetza, jak długo ma trwać w Pradze stan 


Przekonany, że wypadki w Prądze są zapowie- 
dzią wielkiej burzy, i że główne dzieło czeka go 
w niedalekim czasie, Windisch Graetz zażądał od 
cesarza i otrzymał, ścisłą tajemnicą okryte peł- 
nomocniectwo do rozrządzania siłą zbrojną monar- 
chii, z wyjątkiem korpusu Rądeckiego. Do sekretu | 
nawet minister wojny Latour nie został przypu- 
szczony. Gabinetowi wićdeńskiemu sukces odnie- 
siony w Pradze mocno zaimponował, tak, że spory 
chwilowo ustały. Pomimo protestu komitetów sto- 
łecznych, ministerynm pozostawiło uznaniu Win- 


wojenny, rzecz wtedy bardzo w oczy kłującą. 
Zgoda niedługo jednak trwała. W skutek rekla- 
macyj podniesionych w sejmie, rząd wystąpił 
z przedstawieniami, że stan.. wojenny powinien 
być zniesiony, komisye śledcze uchylone, oraz że 
nie wypada rozdawać nagród oficerom i żołnie- 
rzom, za odznaczenie się przy stłumieniu rewolu- 
cyi w Pradze. Windisch-Graetz nie ustąpił. W li- 
stach do Latoura gromił postępowanie rządu, mięk- 
kość i nieoględność ministra wojny, zaklinał go, 
żeby starał się ocalić konstytucyjne veto Cesarza 
i strzegł armii, jako ostatniej podpory tronu. Nie- 
szczęśliwy Latour, któremu Windisch-Graetz nie- 
mal dosłownie przepowiedział smutny koniec, w du- 
szy może we wszystkiem się z nim zgadzał, lecz 
postawiony między młotem a kowadłem, składał 
się ogólnem położeniem i opinią publiczną ; bronił 
rządu argumentem, że gabinet swoją sztuką kun- 
ktatorską potrafił bez rozlewu krwi utrzymać spo- 
kój w półmilionowem mieście, podczas gdy Win- 
disch-Graetz musiał uciec się do gwałtu w stuty- 
sięcznej Pradze; wreszcie konkludował: du haut 
du Hradschin vous ne jugez pas la: situation 
comme elle est. 

Skutek okazał, kto trafniej oceniał sytuację. 
W Wiedniu nie sztuka kunktatorska, lecz ustawi- 
czna reiterada rządu z zajmowanych jeszcze po- 
zycyj, opóźniała nieuchronną katastrofę. Windisch- 
Graetz ostrzegał ministra wojny, żeby się darmo 
nie łudził, bo jeśli tak dalej pójdzie, porządek we 
Wićdniu tylko przemocą będzie mógł być przy- 
wrócony. Innem jabłkiem niezgody między mini- 
strem wojny i głównokomenderującym w Pradze 


była załoga czeska. Latour żądał odesłania do 


Włoch kilku pułków, mianowicie : grenadyerów, 
których usunięcia z Pragi domagali się deputowani 
czescy. Windisch-Graetz odmawiał zacięcie, nie 


żliwy charakter, 


chea uszczuplać własnych sił i pozbywać gię zwła- 
|szeza grenadyerów, na których ślepo mógł poledz. 


Stosunki z ministrem przybrały chwilowo tak dra- 
iż Latour. przyrównał. Windisch- 
Graetza do Wallensteina. W ostatnim liście, jaki 
doszedł rąk Latoura, Windisch-Graetz odezwał się 
w te słowa: Morderstwa we Frankfurcie nad Me- 
nem i śmierć Lamberga (w Peszcie) pokazały, do- 
kąd dąży stronnictwo wywrotu. I mnieby już da- 
wno zamordowano, gdyby nie moi żołnierze. Kto 
ma wojsko, ma w ręku środek stawienia oporu i 
tego środka winien używać. -Partya rewolucyjna 
wszystko czyni, byle się pozbyć armii, i wierzaj 
mi, że swego dopnie. : 

Podczas pobytu dworu w Insbrucku Windisch- 
Graetz określił granicę, do jakiej cesarz może się 
w ustępstwach posunąć. „Nad wykonaniem jego 
rad czuwała cesarzowa Marya Ahna, powtarzająca 
często: dopóki mnie stanie, możemy upaść, ale 
upadniemy z honorem. Prócz tego Windisch-Graetz 
postawil przy cesarzu zaufanego: stróża, ks. Józefa 
Lobkowica, któremu polecił, na wypadek. powrotu 
dworu do Wiédnia, trzymać ciągle w gotowości 
brygadę wojska i w razie nowych zamieszek, pod 
zasłoną tej brygady przenieść dwór do Qłomuńca, 
tak, aby to nie wyglądało na ucieczkę. Gdy we 
wrześniu poruszono na nowo, już w Schoenbrunn, 
myśl abdykacyi cesarza Ferdynanda, na żądanie 
cesarzowej Windisch-Graetz przesłał projekt mani- 
festu, tudzież swoją opinię co do chwili właściwej 


do zmiany tronu i eo do dalszych postępków. Abdy- 


kacyę uważał za wskazaną dopiero wtedy, gdy 
sejm sięgnie po prerogatywy monarsze sankcyi 
prawodawczej, zawierania umów międzynarodo- 
wych i władzy nad wojskiem. Radził trzymać na- 
stępcę tronu zdala od wiru wypadków i wyraził 
osobiste mniemanie, iż tenże winien. uszanować 
konstytucyę nadaną przez poprzednika, choć do 
tego prawnie nie jest obowiązanym, lecz. położyć 
zarazem silny nacisk na to, że dalszych ustępstw 
nie uczyni. On także, w porozumieniu z gronem 
magnatów węgierskich, niepaktujących z rewolu- 


cyą, skłonił dwór do jawnego wystąpienia prze- 


ciwko działaniom rządu w Węgrzech, co tamtejszej 
partyi skrajnej posłużyło za pretekst do zupełnego 
zerwania. 

. HENRYK LISICKI. 


(Ciąg dalszy nastąz i). 
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zę *gtrowie służący temu wielkiemu celowi, nie mo- 

gliby wytrwale nad jego urzeczywistnieniem pra- 
cować, gdyby się lękać musieli, że ich nsiłowania 
przerwie proste zajście parlamentarne. Od obawy 
tej ujrzą się wolnymi wtedy, gdy będą odpowie- 
dzialnymi nie przed jedną wszechmocną Izbą, lecz 
przed trzema przez moc prawodawczą ustanowio- 
nemi władzami. Tym. sposobem deputowani nie 
będą mogli ministrów tworzyć i obalać, ani wy- 
wierać swego nadzwyczajnego wpływu, który był 
równie smutnym dla samego zgromadzenia naro- 
dowego jak dla administracyi. 

Francya wie, iż konstytuceyom nadaje wartość 
| tylko duch, w jakim bywają one przeprowadzone. 
3 Ważną jest przeto rzeczą przekonać ją, iż nowa 
E monarchia będzie mogła zaspokoić zarówno kon- 
$ . Berwatywne potrzeby, jak i dążności do równo- 

; wagi. Pod opieką monarchicznego rządu będzie 

mogła Francya wśród pokoju i pracy osiągnąć 
swój dawny dobrobyt. Dzięki przywróconemu sta- 
łością swoich instytucyj zaufaniu, będzie miała 
JA Francya potrzebną powagę, aby zawrzeć z mocar- 
y stwami traktaty i zdążać do równoczesnego ulżenia 
ciężarów wojskowych, które starą Europę na ko- 
rzyść innych części świata rujnują. Monarchia wszy- 
; _ Stkim wyznaniom użyczy owej opieki, jaką winien 
a jest odrodzony rząd wierze, która duszę ludzką po- 
dnosi nad nędzę ziemską i wzmacnia serce i odwagę; 
zapewni ona; duchowieństwu poszanowanie, jakie- 
go ono dla swojej misyi potrzebuje, a przywró- 
elwszy gminom w zakresie szkolnym niezależność 
: wydartą im przez tyrański rząd, odda Fran- 
; - Cyl napowrót wolność chrześciańskiego wychowa- 
nia, Monarchia religijnym, jak i innym stowarzy- 
szeniom zapewni swobodę, która pod pewnymi 
warunkami publicznego porządku, będzie powsze- 
chnem prawem wszystkich Francuzów, a nie jak 
dziś przywilejem pewnej partyi, a w ten sposób 
przywróconym zostanie religijny pokój; który po- 
lityka nietolerancyi tak bardzo zniszczyła. Monar: 
chia ochroni wojskowe tradycye przed fluktuacya- 
mi polityki dając armii nieusuwalnego i nieza- 
przeczonego szefa. Stałość rządu dozwoli monar- 
chii zająć się problematami pracującej ludności 
w. mieście i na wsi, dozwoli jej los polepszyć i 
jej cierpienia ułagodzić. Zamiast podżegania 
warstw przeciwko sobie, starać się będzie monar- 
. Chia pojednać je i w ten sposób przywrócić 80- 
cyaloy pokój. 

W naszem społeczeństwie, które jest w toku 
przekształcenia, w krótkim peryodzie 16. lat 
w mieście i na wsi powstało to, co republikanie 
nazywają: les nouvelles Couches; nowi mężowie Wy- 
stąpili na jaw, aby posiąść wpływ: którego nie 
mieli; osiągnęliby oni takowy pod każdym innym 
systemem rządowym, gdyż legalny postęp jest 
owocem dobrodziejstw wykształcenia i powsze- 
chnego oświecenia, które zbliżyło do siebie rozmaite 
klasy społeczeństwa. Oni sądzą jednak, iż zawdzię- 
czają to republice; niech jednak wiedzą, iż za 
monarchicznych rządów dalej tego wpływu uży- 
wać będą mogli. Zatrzymanie suffrage universel 
dla wszystkich dotąd z wyboru wychodzących 
funkcyonaryuszów i nominacya merów przez rady 
gminne jest główną tego rękojmią. Również skro- 
mni słudzy państwa, którzy pracą zdobyli sobie 
stanowisko, nie będą zagrożeni dlatego, iż to sta- 

 nowisko uzyskali od republiki. Jeżeli z jednej 
strony wszelkie ofiary republikańskiego prześlado- 
wania są pewne, iż otrzymają należną im satys- 
fakcyę, to z drugiej strony tylko wyzyskiwacze i 
ludzie niegodni, którzy są zakałą swego urzędu, 
obawiać się mogą przywrócenia uczciwej i spra- 
wiedliwej władzy, 

Monarchia nie będzie rewanżem zwyciężającej 
partyi nad zwyciężoną, nie będzie tryamfem jednej 
klasy nad drugą. Oby do dnia dzisiejszego wszy- 
sey dobrzy obywatele,: wszyscy dobrzy patryoci, 
których nadzieje zawiódł obecny rząd, których in- 
teresa zburzył i sumienie obraził, złączyli się z ty- 
mi, którzy przygotowują dobro ogółu; oby popie- 


rali usiłowania tego, który będzie królem wszyst 
kich i pierwszym sługą Francyi. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 16 września. 


— Arcyks'ążę Karol Ludwik przybędzie jutro do 
[Krakowa dla zwiedzenia Wystawy. Arcyksiążę wy- 
| mówił sobie wszelkie urzędowe przyjęcie tak na dwor- 
cu, jak w mieście. Wdzięczne i miłujące dostojnego 
brata monarchy, serca Krakowian, najmilsze nieza- 
wodnie zgotują mu przyjęcie. 

— Rektor hr. Tarnowski powrócił do Krakowa 
po ukończonej w Kaltenleitgeben kuracji. 

— (elem zwiedzenia Wystawy przybyli do Kra- 
kowa: posłowie Adam Skrzyński i Kozłowski oraz p. 
Wiktor. i : 

— Kilkunastu księży szląskich wraz z włościa- 
nami, X. posłem SŚwieżym na czele, przybyło o- 
negdaj zwiedzić Wystawę naszą. Między przybyłymi 
był także redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej, p. Paweł 
Stalmach, który zamieszkał w Grand Hotelu. 

— W przejeździe z wód bawią w Krakowie : le- 
karze warszawscy Dr K. Karwowski ord. szpitala 
Dzieciątka Jezus i Dr Wszebor naczel. lek. szpitala 
św. Rocha. Architekci: Br. Muklanowiez i Adamczew- 
ski nacz. S. Tech. p. T. D., wreszcie p. Jan Skrzyń- 
ski z dyr. Banku dysk. warszawskiego. 

— trof. Dr Mikulicz przybył do Krakowa i za- 
bawi tu do niedzieli. 

— Deputacya węgierska dla zwiedzenia naszej 
Wystawy przybędzie w licznym komplecie z hr. Eu- 
geniuszem Zichy na czele do Krakowa we środę 
o godz. 11 zrana. 

— Pomnik Zybl:kiewicza. Jak już donosiliśmy, 
w niedzielę d. 18 b. m. odbędzie się odsłonięcie po- 
mnika Mikołaja Zyblikiewicza przed Magistratem 
krakowskim. Biust jest już zupełnie gotowym i wy- 
stawionym został dziś na widok publiczny w gmachu 
Magistratu, zkąd również dzisiaj o godz. 4 po połu- 
dniu przeniesionym będzie i umieszczonym na pod- 
stawie. Odsłonięcie pomnika poprzedzi w niedzielę 
uroczyste nabożeństwo w kościele N. P. Maryi, któ- 
re o godz. 9 rano przez X. kan. Matzkego odpra- 
wionem zostanie. W nabożeństwie weżmie udział ro- 
dzina zmarłego, Rada miejska krakowska, delegacye, 
cechy oraz kupcy i przemysłowcy, którzy właśnie 
w tym dniu zbierają się na zjazd. Po nabożeń- 
stwie o godz. mniej więcej 10, uda się cały or- 
szak przed Magistrat. Tu po prawej stronie na 
stopniach monumentu stanie Prezydent miasta i wy- 
powie mowę, po. której spadnie zasłona z pomnika. 
Poświęcenia dokona X. kan. Matzke, poczem nastąpią 
mowy delegatów i reprezentantów przemysłowców i 
rękodzielników. Na końcu chór pod kierownictwem 
p. Rychlinga, który i w kościele śpiewać będzie, 
wykona odpowiednie pieśni, 


Podstawę pod pomnik wykonał tutejszy majster 


kamieniarski p. Władysław Chrośnikiewicz, który u- 
kończył technikę krakowską. Pomimo niskiej ceny 
za robotę, p. Chrośnikiewicz z własnego popędu 
schody do pomnika wykonał z granitu, zamiast ze zwy- 
kłego kamienia. Cała podstawa jest z marmuru gra- 
nitowego szląskiego ; spód jej trzymany matowo, gór- 
na część polerowana, a składa się z jednolitych sztuk 
marmuru, z których kilka waży po 40 cetnarów. 

Biust z bronzu wykonał p. Franciszek K o pa czy ñ- 
ski, tutejszy bronzownik, który kształcił się za gra- 
nicą, a od lat 7 ma pracownię przy ulicy Floryań- 
skiej. Popiersie z bronzu wykonane jest według mo- 
delu gipsowego prof. Gadomskiego. Odlew popiersia 
przynosi zaszczyt polskiej pracy, biust bowiem Zy 
blikiewicza wykonany jest świetnie w najmniejszym 
szczególe. Na popiersie to wyszło 3 cetnary czystego 
bronzu, rusztowanie zaś żelazne, które połączy popier- 
sie z podstawą, waży 1 cetnar. Wysokość pomnika 
łącznie z biustem 4", metra; sam zaś biust ma 1 
metr 17 ctm. wysokości. Napisów niema dotąd ża- 
dnych, nie zapadła bowiem w tej mierze żadna u- 
chwała Rady. Napisy zostaną później położone. 

Koszta ogólne wynoszą 2.000 złr., a pomnik zo- 
stał wykonany w przeciągu trzech miesięcy. Że tak 
rychło i tak artystycznie, zasługa to p. Rzewuskiego, 
który nie szczędził czasu ni pracy, by tak piękną 
myśl do skutku doprowadzić. 

— Relikwie św. Męczennika Fasywa, przezna- 
czone do monasteru dobromilskiego, przeniesione zo- 
staną jutro w sobotę z kościoła św. Barbary na dwo- 
rzec kolejowy tym porządkiem: O godz. 7'/, rano 
Najprzewielebniejszy JE. Biskup Krakowski odprawi 
w kościele św. Barbary Mszę św. pontifikalną, po- 
czem o godz, 9 w uroczystej proceśyi odprowadzi 
szczątki święte na dworzec. Pociągiem o godz. 109/43 
w asystencyi X. Eberharda i X. Riedla T. J., reli- 
kwie te odwiezione zostaną do Przemyśla, gdzie na 
nie oczekiwać będzie ruska procesya katedralna, aby 
je do świątyni uroczyście wprowadzić. 

— Komitet Wystawy krajowej odbył wczoraj po- 
siedzenie pod przewodnictwem dyrektora Wystawy 
Dra F. Jakubowskiego. 

Ponieważ rozsiewane zostały fałszywe wiadomości, 
że dyrektor Wystawy, jego zastępca, jakdteż inni 
członkowie K«mitetu pobierają pewne wynagrodzenia 
za swoje czyności z kasy Komitetu, które-to wieści 
przedewszystkiem Wystawie szkodę przynoszą(, uchwa- 
lono jednogłośnie zanotować w protokóle swoje obu- 
rzenie na rozsiewanie podobnych wieści przez nie- 
przyjaciół Wystawy, niemniej uprosić obu pp. Preze- 
sów, aby ci, jako ponad Komitetem stojący, ogłosili 
we wszystkich dziennikach urzędowy komunikat ze 


swymi podpisami, z zaprzeczeniem wszystkich podo- 


bnych wieści. Redakcyą tego protestu ma się zająć 
osobna komiśya, złożona z pp. Homolacsa, hr. Ciesz- 
kowskiego, Dra Jordana, Dra Leo i p. Lippomana. 

Kofnisyę loteryjną wzmocniono nowymi członkami, 
mianowicie pp. Reichem, Zarembą, Lippomanem i Umiń- 
skim. Komisya ta ma się zająć natychmiast zaku- 
pnem przedmiotów na fanty i w tym celu odbyć po- 
siedzenie w piątek d. 1650 września o g. 4ej po po- 


łudniu. 


W dyskusyi nad zniżeniem ceny wstępu na Wy- 
stawę upoważniono Dyrektora do obniżenia ceny wstę- 
pu w dzień jeden, który sam uzna za stósowny, na 
15 c., nie przyjęto zaś innych wniosków co do jakie- 
gokolwiek obniżenia dotychczasowych cen wejścia. 

Na wniosek p. Homolacsa uchwalono urządzić koło 
stajen na placu Wystawy, podczas wystawy koni, 
ujeżdżalnię, na którąby można konie wyprowadzać 
dla publicznego widoku; niemniej postarać się o urzą- 
dzenie podczas tejże wystawy konnych wyścigów i 
w tym celu uchwalono zaprosić pp. Andrzeja hr. Za- 
imoyjskiego, Tadeusza Tarnowskiego i p. Zangiena 
dla obmyślenia co potrzeba. 

Komisyę skontrującą dla obliczenia kasy uchwa- 
lono zaprosić na piątek d. 16go września. 

Obrady zakończono o g. 8ej wieczorem. 

— Tow: rzystwo wzajemnej pomocy „Rodzina“ Wy- 
delegowało Dra Blizińskiego wice - prezesa i p. Mi- 
kulińskiego członka Wydziału centralnego na zjazd 
krajowego Towarzystwa chrześciańskich kupców i prze- 
mysłowców, odbyć się mający w Krakowie. Znaczna 
liczba członków tego stowarzyszenia należy do „Ro- 
dziny,* którzy sobie już zapewnili emeryturę na czas 
nieudolności do pracy i w starości, zaopatrzenie dla 
pozostałych wdów i sierot. Fundusze „Rodziny“ wy- 
nosiły z końeem sierpnia 15,300 złr. 

— Cyrk Sidolego przybył do naszego miasta i daje 
jutro na placu Dietlowskim pierwsze przedstawienie. 

— Ze Szczawnicy donoszą nam telegraficznie, że 
w dniu wczorajszym (15 b. m.) zaszczyciła zdrojo- 
wiska Szczawnickie bytnością swą rodzina JOWyso- 
kości Areyksięcia. Józefa, składająca się z Arcyks. 
Maryi Doroty i Małgorzaty, oraz Arcyksiążąt Józefa, 
Augusta i Władysława. 

— Mreyksiążę Rudolf powrócił z polowania w ko- 
mitacie Baranaya. Padło razem dziesięć jeleni, z któ- 
rych jeden dwudiestak. 

— Arcyksiężna Elżbieta, żona arcyksięcia Fryde- 
ryka, urodziła d. 15 b. m. w Preszburgu córkę, szó- 
stą z rzędu. 

— Na kongres międzynarodowy hygieniczny do 
Wiednia wyjeżdżają ze Lwowa jako delegaci Namie- 
stnictwa: Dr Alfred Biesiadecki i Dr Adam Czyże- 
wiez; z ramienia Towarzystwa lekarskiego Dr Wiktor 
Opolski; z uniwersytetu rektor Dr Pilat; ze szkoły 
politechnicznej rektor prof. Maryniak; jako delegaci 
miasta Dr A. Pawlikowski fizyk, Dr M. Wąsowicz 
chemik i p. Górecki inżynier; ze szkoły weterynaryi 
Dr Józef Szpilman; wreszcie jako delegaci gremium 
aptekarzy Galicyi wschodniej pp. Piepes i Karol Skle- 
piński, 

— Jenerał-gubernator warszawski Hurko stara 
się, jak donoszą dzienniki, o uzyskanie dowodów po- 
chodzenia z rodziny książąt Druckich, których po- 
tomkowie piszą się obecnie: Hurko-Romejko-Drucki- 
Sokolnicki. p 

— Wydalania. O dziwnem postępowaniu urzędni- 
ków stanu cywilnego z banitami i ich dziećmi, do- 
noszą znad granicy Królestwa Polskiego do Wielko- 
polanina. Korespondent pisze między innemi: ` 

Są w mej okolicy rodziny od tak wielu lat w pań- 
stwie pruskiem osiadłe, że nawet po ścisłem zbada- 
niu ich stosunków, pozwolono im między nami pozo- 
stać, choć ojcowie tychże rodzin za kordonem Się ro- 
dzili. Ale otóż gdy dzieci z tychże rodzin pochodzące 
chcą zawrzeć związek małżeński, ni ztąd ni zowąd 
urzędnicy stanu cywilnego bez wszystkiego im oświad- 
czają, że im w Prusach żenić się nie wolno. Znam 
n. p. pewnego ojea rodziny, który już od 47 lat na 
jednem (temijsamem miejscu w Prusach przemieszkuje; 
gdy się wydalania rozpoczęły, był on urzędownie co 
do swego pochodzenia badany, a choć stwierdzono, 
że w Królestwie się rodził, nie wydalono go z kraju. 
Jego syn, który jak wszystkie inne jego dzieci tutaj 
się rodził i wojskowość odsłużył, chciał w tych ty- 
godniach się ożenić. Urzędnik stanu cywilnego bez 
wszystkiego go oddala i zapowiedzi nie przyjmuje, 
z powodu, że ojciec jego w Królestwie się rodził, 


CZAS z Soboty 17 Września 1887. 


Czy może teraz tę całą rodzinę wydalą, nie wiado- 
mo, ale podobno ponowne rozpoczęto badania. 

W innej rodzinie ojciec również pochodził z Kró- 
lestwa, ale w zeszłym roku już umarł. Wdowa, jako 
tutejsza, wziąwszy ślub w Prusach, zdaje się nie pod- 
pada przecież wraz z dziećmi pod prawo banicyjne, 
mianowicie, że i dzieci wszystkie tu się rodziły. Tym- 
czasem jednej z eórek trafia się za mąż za poddanego 
pruskiego. Tenże sam urzędnik tak samo sobie z nią 
postępuje, oświadczając, że ponieważ ojciec w Kró- 
lestwie się rodził, toju nas ślubu brać nie może. 

Z Wrześni donoszą do Posener Ztg, że wielu zamie- 
szkałych w Królestwie poddanych niemieckich, otrzy- 
mało przed tygodniem nakaz opuszczenia kraju. Je- 
den z nich, Józef Wolf, rodem z Czarnkowa, przy- 
był do Wrześni. Powiada on, że nietylko żydowskie 
rodziny otrzymały taki nakaz, ale i wiele rodzin chrze- 
ściańskich. Transportowano ich aż do Aleksandrowa. 

— W Saint Claude, gdzie postawiono pomnik Vol- 
tairowi, usiłowano 15 b. m. zrzucić statuę autora 
Henrtady, ale tych, którzy to przedsięwzięli, odpędzo- 
no od pomnika. 

— W Hawrze między rosyjską korwetą „Rosboynik* 
i parowcem francuskim „Franciszek I, zamienione zo- 
stały 15 b. m. gorące demonstracye przy okrzykach: 
Niech żyje Rosya! Niech żyje Francya! Znajdująca 
się na brzegu publiczność wzięła udział w tej demon- 
stracyi. 

— Stuletni jubileusz konstytucyi amerykańskiej. 
W Filadelfii poczyniono wielkie przygotowania do u- 
roczystości stuletniej rocznicy konstytucyi Zjednoczo- 
nych Stanów Ameryki. Główna uroczystość przypada 
na dzień 17 b. m. Długi korowód ma zająć przeszło 
10 mil (angielskich), a przedstawiać będzie stopnio- 
wy rozwój i postęp, jaki osiągnął przemysł amery- 
kański w ciągu lat stu. Do Filadelfii przybywają 
wszyscy gubernatorowie unii, dla uczczenia ich zaś 
dany będzie wielki bankiet. Prezydent republiki, Cle- 
veland, przybył już na miejsce, a wczoraj odbywał 
się wielki przegląd wojsk związkowych, składający 
się z korpusu 30,000 i z gwardyi obywatelskiej, pod 
dowództwem jenerała Sheridana. W sobotę odbyć się 


ma na wolnem miejscu, na placu Niepodległości, 


wielkie zgromadzenie, pod przewodnictwem Clevelan- 
da. Nowojorski biskup anglikański, Potter, otworzy 
to zgromadzenie modlitwą, a katolicki kardynał, Gib- 
bons, po skończonem posiedzeniu, udzieli błogosła- 
wieństwa. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 17go: Konfederaci Barscy, 2 akta 
dramatu, napisane po francusku przez Adama Mickie- 
wieza, przetłum. Tadeusz Olizarowski. 

W niedzielę 18go: Kościuszko pod Racławi- 
cami, obraz historyczny, ze śpiewami, w 5 oddzia- 
łach, Wł. L. Anczyca, z p. Rygerem w roli Tadeu- 
sza Kościuszki, a p. Siemaszką w roli Abrahama. 

W poniedziałek 19go: Potop, obraz history- 
czny w 5 aktach, a 8 odsłonach, z powieści Hen- 
ryka Sienkiewicza, przerobił A. Popławski. 


Wystawa Krajowa na Błoniach 
otwarta od godziny 8 rano do godz. 71/, wieczór. 


Na placu Wystawy oraz w Restauracyi może Publi- 
czność pozostawać do godziny 10 wieczór. 
Muzyka wojskowa gra od godziny 4 do 7 wieczór. 
Wstęp na Wystawę w dnie powszedrie 30 cent. — 
Dzieci do lat 10 płacą 10 centów. 

W Niedziele i Świeta 15 centów, 
dzieci do lat 10 płacą 10 centów. 


— Dnia 15go września pochmurno; term. od 13:2 
doszedł do 21:3 ©. Barometr z małą zmianą; o go- 
dzinie 7ej rano d. 16go stan jego był 746'1 millim., 
term. 14:6 ©. — Wiatr północny. 

— W sobotę d. 17go września: Piętna św. Fran- 
ciszka. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. W sobotę 17 b. m. na żądanie 
przyjezdnych osób, przedstawionym będzie dramat 
Adama Mickiewicza p. t.: Konfederaci Barscy, 
z panią Hoffmannową, pp. Rygierem i Sobiesławem 
w głównych rolach. 

W niedzielę Kościuszko pod Racławicami w no- 
wej obsadzie, a w poniedziałek Potop z powieści 
Sienkiewicza. 


Sprawozdanie z wieczorku w Kole artystyczno- 
literackim d. 15 b. m.: 

Jeżeli w wieku XIX można być bezkarnie za- 
bobonnym i wierzyć w złe i dobre znaki, Koło 
artystyczno-literackie na sezon bieżący najlepszy 
stawić sobie może horoskop. Nadobni talentem i 
urodą goście, liczne zebranie członków, zatem do- 
wód dbałości o rozwój stowarzyszenia i jego cele, 
swoboda i humor, żal, że urocze chwile tak prędko 
minęły, a północ do rozejścia się wezwała — 
wszystko to do jak najpiękniejszych uprawnia 
nadziei. 

Rondeau à la Mazur Chopina, po mistrzowsku 


[przez p. Fr. Bylickiego, znanego protektora sztu- 
ki muzycznej i z talentów muzykalnych, odegrane, 


dało hasło do całego szeregu produkcyj muzykal- 
no-wokalno-deklamacyjnych, w których bezsprze- 
cznie należy się palma nadobnym paniom, nie- 
szczędzącym trudu dla uświetnienia towarzyskiego 
wieczorku. Parafraza z Rigoletta Liszta, odegrana 
z nadzwyczajnem zrozumieniem i brawurą przez 
pannę Iwanowską, wspaniała arya z Hugonotów 
„Cześć wam rycerze* z niezwykłą siłą, artyzmem 
i wdziękiem przez primadonnę warszawskiej opery 
odśpiewana, tudzież | „Leporella* z Don Juana 
Mozarta, gdzie się rozległy głos barytonowy p. 
Seidemanna tak świetnie uwydatnił, w praw- 
dziwy zachwyt. wprawiły zgromadzonych licznie 
słuchaczów. Niemniej podobały się i zachwycały 
doskonale oddane deklamacye panny Sierpińskiej 
„Panna na wydaniu“. Gawalewicza, panny Iwa- 
nowskiej „Wiosna“, nader miluchny utwór Asny- 
ka, i ulubieńca krakowskiej sceny p. Siemaszki 
mimiczno -deklamacyjne produkcye satyr „Paweł i 
Gaweł“ i „Pijaństwo“. 

To téż tem wszystkiem upojeni i oczarowani, 
rozeszli się zebrani około północy z szczerem 
w sercu życzeniem, ażeby nasza publiczność, idąc 
za przykładem artystów - literatów, skorzystała 
z bytności znakomitych gości i zapełniła salę 
koncertową, jak na to talent i sztuka zamierzają- 
cych dać koncert artystek zasługuje. ; 


Wystawa krajowa. 


Pawilon główny. 


Podajemy dziś dokończenie sprawozdania z 13tej 
grupy: 

Prócz Korczyny, której wyroby są powszechnie 
uznane, są na Wystawie krajowej wyroby tkackie 
andrychowskie z przędzy i bawełny. Pochodzą 
one od p. Joachima Gritnspana, który skład swo- 
ich wyrobów umieścił w Bazarze wyrobów krajo- 
wych w Sukiennieach. Szkoda, że w Andrychowie 
niema widocznie Spółki handlowej i handel wy- 
robami tamtejszemi spoczywa w ręku prywatnych 
osób, które zawsze zysk za cel najważniejszy mieć 
muszą. P. Griinspan zatrudnia do 200 tkaczy ; we: 
dług jego zapewnień każdy zarabia do 16 złr. 
miesięcznie, a przy wykwintniejszych gatunkach 
wyrobów, gdyby znalazły pokup w kraju, zarobić 
może tkacz do 30 złr. miesięcznie. Wyroby andry- 
chowskie są bardzo tanie; np. 1 metr „Zefiru cor- 
done* kosztuje tu 50 centów, gdy gdzieindziej 
płaci się 75 cent.; metr „Etamine* kosztuje tu 80 
cent., w Wiedniu zaś 1 złr. 10 cent. Na Wystawie 
znajdują się płócienka w różnych odmianach, 0X- 
forty, zefiry, dymki, weby, dreliszki, kroazety, ne- 
vioty, pepity, sztrukse, barchany, kanafasy, story 
do okien itd. 

Na Wystawie znajdują się w tej grupie bardzo 
ciekawe wyroby warszawskie p. Zawadzkiego 
Stanislawa, mianowicie plecionki i tkaniny drze- 
wne. Są-to bardzo misterne roboty, a wartoby je 
rozszerzyć w kraju naszym, w ten bowiem sposób 
mogłoby się zatrudnić pewną część rak. 

Z Warszawy też przybyły okazy manekinów, 
figur paryskich i drucianych dla upinania sukien 
i staników, a manekiny te rozsuwają się podług 
tuszy i wzrostu. Pierwsza to polska fabryka w tym 
rodzaju braci Chrzanowskich, nagrodzona wieloma 
medalami, warto więc na nią zwrócić uwagę, tem 
więcej, że wyrób pod niejednym względem prze- 
wyższa zagraniczne. 

Dwa magazyny mód stanęły do popisu w gru- 
pie 13, mianowicie magazyn pani Zawadzkiej 
z Krakowa i magazyn pani Szałkiewicz | (da- 
wniej M. Pappius) ze Lwowa. Oba wystawiły ka- 
pelusze damskie, ale pani Szałkiewicz| zaproduko- 
wała takie cacka elegancyi i wdzięku, że stanęła 
na równi z najpiękniejszemi, a przepłacanemi mode- 
lami, sprowadzanemi z Paryża. Niechaj panie na- 
sze dobrze przypatrzą się tej wystawie, a przeko- 
nają się nawet najwybredniejsze, że gust p. Szał- 
kiewiczj stoi na równi z francuskim; że kapelusze 
bardzo ładne nabywać mogą w kraju. Magazyn 
ten istnieje od lat 30 i już na Wystawie krajo- 
wej w roku 1877 został odszczególniony medalem 
zasługi. 

Tapicerzy również niegromadnie pospieszyli 
z pracami swemi na Wystawę, a pomieszczono 
ich w grupie 13, może niezupełnie właściwie. Są 
wyroby p. Gajdeckiego Franciszka z Bochni, 
p. Iglickiego Stefana z Krakowa, p. Stie- 
glitza Hermana z Krakowa. Najlepiej przedsta- 
wiają się wyroby p. Iglickiego, mianowicie mały 
garnitur mebli w stylu wschodnim ze sztukateryą 
(zakupiony). ; 

Piękny pokój jadalny w stylu renaissance urzą- 
dziła znana firma krakowska p. Wilhelma Fenza. 
Pokój ten wyłożony jest modnemi litografowanemi 
tapetami, naciągniętemi na płótnie. Na ścianach 
obrazy Banera ze Stanisławowa, płaskorzeźby bron- 
zowe, akwarelle Fałata. Posadzka korkowa (lino- 
leum). Całość świadczy, iż firma może się podej- 
dejmować . wy konania najwykwintniejszych robót 
w dziale dekoracyj i tapetowań. 

Wiele osób przechodzi obojętnie obok szafki, na 
której napisano: Szpakowski Witalis w Kra. 
kowie. Farbiarnia i pralnia na sposób paryski. 
Za ten dodatek ostatni: „na sposób paryski* wdzię- 
czni być p. Szpakowskiemu nie możemy, ale wy- 
baczamy mu chętnie, że zawód swój pojmuje seryo, 
że fabrykę doprowadził do tego stopnia, iż nie potrze- 
bujemy posyłać do Wiednia materyj do czyszczenia. 

śród trudnych warunków przychodziło p. Szpa- 
kowskiemu rozpoczynać pracę, wśród uprzedzenia 
do jegopracowni; na szczęście fachową znajomością 
rzeczy i wytrwałością doprowadził do tego, iż pra- 
cownia jego używa najlepszej sławy. Nie zatrzy- 
ma się pewnie na tym stopniu p. Szpakowski, 
lecz pójdzie dalej, i zadowolni wymagania tych 
nawet pań, które sobie życzą, aby ze starych a. 
tłasów robił nowe, kiedy mu przyjdzie odświeżać 
barwę i wytłaczać w desenie. W fabryce p. Szpa- 
kowskiego jest prasa parowa i drukarnia matowa 
i metaliczna na wszelkie wyroby. 

W grupie 13 znajdujemy jeszcze wyroby para- 
solnicze p. Rimlera z Krakowa, oraz wyroby szew- 
skie majstrów z Krakowa i kraju bardzo porzą- 
dne (wystawcy pp. Kuliński z Tarnopola, Nowa- 
kowski Stanisław z Tarnowa, Kiermasz, Markie- 
wicz i Werner z Krakowa). ; 

Z, przyjemnością spostrzega się , iż w kraju co- 
raz więcej szerzy się wyrób sznurówek , więc co- 
raz więcej rąk znajduje uczciwą pracę, a coraz 
mniej grosza za podobne artykuły wychodzi z kraju. 
Na Wystawie są sznurówki z pracowni p. Ber- 
gerowej Fanny z Krakowa i p. Pardanow- 
skiej Wandy z Nowego Sącza. 


W grupie 12 
czeni: 

1) Dyplomem honorowym: pp. Baruchowie 
Maurycy i Gustaw za mąkę i pieczywo; 

2) Medalami srebrnemi rządowemi: pani Matyl- 
da Grzybińska ze Lwowa za makarony i t. d.; 
J. L. Klominek z Trzcinicy za piwo i słód; p. 
Lebensztein z Krakowa za musztardę i octy; 
p. Seeling z Izdebnika za wódki; Czyński z Ja- 
rosławia za pierniki; Rozmanit Antoni z Kra- 
kowa za cykoryę; Stan. Wójeikiewicz z Kra- 
kowa za miody. 

3) Medalami bronzowemi rządowymi: Bracia Go r- 
gon; ze Lwowa za octy; p. Adam Jędrzejo- 
wicz ze Starego Miasta za piwo; p. Kozłow- 
ski z Przemyśla za wina węgierskie; p. Ritter- 
mann Salomon z Krakowa za cukier lodowaty 
i cukierki Roks- Drops; p. Rząca i Chmu T- 
ski z Krakowa za winaszampańskie;p. Turliń- 
ski Ferdynand z Krakowa za konserwy; Wyro- 
by mączne z Trzebini; hr. Oskar Potocki 
z Buczacza za wyroby mączne; Browar Ten- 
czyński zą piwo „Bok.* 

4) Medalami bronzowemi komitetu Wystawy : 
p. Baczyński Jan ze Lwowa za bulion; Gall 
i Synowie z Tarnopola za mąkę; p. Kirch- 
majer Jan Kanty z Krzesławice za mąkę; p. 
Krause i Kratochwil z Poznańskiego za mą- 
kę; p. Neumajer Karol z Rokowa przy Wado- 
wieach za drożdże prasowane; p. Pińkowski Bo- 


(środki pożywienia) zostali odzna- 


|lesław ze Strzelna w Poznańskiem za „kartuzy- 


« esencyę żołądkową; JE. Alfred hr. Poto- 
m: heho za wódki i likiery; Fab ryka 
cukru hr. Artura Potockiego w Sędziszowie; 
Roszkowski, cukiernik w Krakowie, za wyro- 
by cukiernicze; Browar JE. ks. Sapiehy w Kra- 
siczynie; pani Seeling z Izdebnika za konserwy ; 
p. Sulkowski Jan z Krysowie za bulion; firma 
Thom i Syn we Lwowie za mąkę; dystylarnia 
Urbana i Sp. za wódki; p. Zimmer Józef ze 
Lwowa za pierniki; p. Ilgner Fr. ze Lwowa za 
pierniki; p. Litwiński Zygmunt ze Lwowa za 
pierniki; p. Molęcki Kasper za pierniki. 

5) List pochwalny: p. Schermer z Grodziska 
za wódki. 


W grupie 14 (skóry i wyroby ze skór) otrzy- 

mali odznaczenia: 
1) Za wyroby garbarskie medale srebrne: p. 
Ksawery Siekierski z Ładnej i bracia Dłu- 
żyńscy z Krakowa za wyrób skór końskich; 
Ignacy Wurm z Rzeszowa za wyrób skór kro- 
wich; Józef Wegner z Warszawy za wyroby 
pasów do maszyn. ą 

Medale bronzowe państwowe: pp. A. Pawli- 
kowski. ze Starego Sączai T. Dym.et ze Lwowa. 

2) Za wyroby siodlarskie i rymarskie medale 
srebrna: A.Szklarski z Krakowa za eleganckie 
wyroby w ogólności; M. Trzciński z Czernio- 
wiec za uprzęż angielską. Bao? 

Medale bronzowe państwowe: Jan Kleczyński, 
Jan Przybylski i L. Makowski z Krakowa, 
a J. Starze z Białej i Bilewicz z Gorlic o- 
trzymali medal bronzowy komitetu. 

3) Za wyroby rękawicznicze otrzymali pp. Lu- 
bański z Krakowa i J. Spożarski ze Lwowa 
bronzowe medule państwowe. 7 

4) Za wyroby kuśnierskie srebyne medale pań: 
stwowe: pp. Jachimski i Fr. Chęciński 
z Krakowa, a medal bronzowy komitetu otrzymała 
Spółka kuśnierska w Starym Sączu. 


W grupie 16 (wyroby galanteryjne) otrzymali 
odznaczenia : ; 

1) Medale srebrne rządowe: pp. Bracia Sen n e- 
wald z Biały i Henryk Müller ze Lwowa. 

2) Medal bronzowy państwowy: p. Szczepan P.e- 
ters z Czerniowiec za wyroby szezotkarskie. 

3) D.plom uznania pani Ewelina Zabawska 
w Krakowie za zabawki. 


W grupie 18 (drukarstwo i technika reprodu- 
kcyjna) zostali odznaczeni: j 

1) Medalami srebrnemi rządowemi: Drukar- 
nia Czasu w Krakowie, własność p. Fr. Klu- 
czyckiego i Spółki, pod zarządem Józefa Łakociń- 
skiego, za staranne, ozdobnei wykwintne wykonanie 
druków; J. Dutkiewicz, fotograt w Kołomyi, za 
obfite i z prawdziwym artystycznym zmysłem wy- 
konane fotografie typów ludowych; M. Salb, 
w Krakowie, za staranne roboty litograficzne i 
chromolitograficzne. : 

2) Medulami bronzowemi rządowemi: Zarząd 
drukarni Związkowej w Krakowie za sta- 
ranne drukarstwo. ; 

3) Medalami bronzowemi Komitetu: firma dru- 
karska Anczyc i Spółka w Krakowie za bo- 
gactwo znaków drukarskich, odnoszących się do 
dawnych rodzajów pisma i znaków numizmaty- 
cznych polskich; p. Mazur ze Lwowa i St. Bi- 
zański z Krakowa, za roboty fotograficzne ; 
Lippert, rysownik litograficzny, w uznaniu 12- 
letniej sumiennej pracy zawodowej w ząkładzie li- 
tograficznym p. Salba; Wanda Starzeńska, 
drzeworytniczka, za staranne uprawianie techniki 
drzeworytniczej; A. Pryszlak we Lwowie, za 
czyste oddawanie autograficznych rysunków; Józef 
Łakociński, zarządca drukarni Czasu, za 
wzorowe prowadzenie całego Zakładu. 

4) Listami pochwalnem: p. Eli z Warszawy, 
za prace heliominiaturowe; St. Kozłowska 
z Dąbrowej w Królestwie, za takie same prace. 


W grupie 19 (budownictwo i inżynierya cywil- 
na) zostali odznaczeni: 

1) Dyplomem honorowym: Dyrekcya ruchu ko- 
lei państwowych w Krakowie i Dyrekcya ruchu 
kolei państwowych we Lwowie, za szczegółowe i 
wyczerpujące przedstawienie budowy i urządzeń 
linij państwowych kolei galicyjskich; Karol Za- 
remba, architekt, za charakterystyczne i gusto- 
wne przeprowadzenie budynków i urządzeń wy- 
stawowych. ? 

2) Medalem srebrnym rządowym: p. Franciszek 
Rychnowski, za przedłożone plany z wykona- 
nych robót; p. Scheurer Józef z Białej, za rze- 
żby i ornamenty gustownie i starannie wykonane; 


JP. Stryjeński Tadeusz, budowniczy, za sposób u- 


| 


miejętny i praktyczny techniczno-rachunkowy bu- 
dowli. 

` 3) Medalem bronzowym rządowym: p. Szcze- 
paniak Jan z Krakowa, za przedstawione plany 
i rysunki. 

4) Medalami bronzowemi Komitetu: p. Gustaw 
Ritter z Warszawy, za Exsiecatora na podsta- 
wie przedłożonych świadectw; J. Gustaw Marin, 
za pomysł przyrządu do odgarnywania śniegu 
z toru kolejowego; p. Jan Scholz z Białej, za 
wzorowe roboty pokostnicze na miękkim drzewie; 
p. Skrzypiec Paweł z Tarnowa, za doborową 
papę dachową i płyty izolacyjne. SHiE 

5) Listem pochwalnym: p. Tuszyński Józef, 
za dzieło o przewozowych środkach kolejowych. 


W grupie 21 (wyroby z drzewa) otrzymali od- 
znaczenia : i 

1) Dyplom honorowy Bracia Wczelakowie 
we Lwowie. 

2) Medale srebrne rządowe pp. Roman Chmur- 
ski w Krakowie, za meble; Fuchs w Krakowie, 
za meble gięte i dokładne ich wykonanie; Hor- 
nung ze Lwowa, za dobrze pomyślaną i dokła- 
dnie wykończoną szafę; Rudlicki w Krako- 
wie, za staranne techniczne wykonanie kredensu. 

3) Medale bronzowe Komitetu: pp. Lisieński 
w Brzostku, za wykonanie 2 ołtarzy; Stowarzy- 
szenie „Nadzieja* w Krakowie, za meble; 
Towarzystwo przemysłowe w Zakopanem, 
za różne drobne wyroby z drzewa; Christof we 
Lwowie, za story; Jankowski, bednarz we Lwo- 
wie, za wyroby bednarskie; Krywult w Krako- 
wie, za wyrób ram złoconych. 3 

4) Medale bronzowe państwowe pp. Radecki, 
za techniczne wykonanie mebli do gabinetu; Gross 
w Krakowie, za intarsyę; Dąbrycz w. Krako- 
wie, za wyroby bednarskie; Dziubiński w Kra; 
snem, za drobne wyroby z drzewa; Stasiński 
w Krakowie, za meble; Wojtych w Krakowie, 


Dalej współpracownikom p. Fojko u 
lego, J. Kleinowi i W. Grabmajerowi 
u pp. Jakóba i Józefa Kohnów i Leopolda Reicha, 
która -to firma z powodu udziału p. Leopolda Rei- 
cha w pracach jury jest kors de concours. 

` Listy pochwalne otrzymali,: Bętkowski 
ze Słotwiny, bednarz, Soczek z Krakowa, tokarz > 
za drobne wyroby z drzewa; Miihlstein Ber- 
nard z Krakowa, za wyrób korków. 


działowej żeńskiej św. Scholastyki w Krakowie; 
szkole fachowej dla przemysłu drzewnego w Za- 
kopanem; szkole kołodziejskiej i bednarskiej w Ka- 
mionce Strumiłowej; szkole koszykarskiej w Jaro- 
sławiu; szkole garncarskiej w Kołomyi; szkole m. 
dla przemysłu artystycznego w Krakowie. 

2. Bronzowe medale Komitetu Wystawy: p. 
Józefie Neużilowej, jako kierowniczce szkoły ko- 
ronkarskiej w Zakopanem, za wzorowe prowadzenie 
nauki; szkole koronkarskiej w Kańczudze; A. Gettli- 
chowi, jako kierownikowi szkoły św. Scholastyki, za 
wzorowe prowadzenie nauki; Fr. Neużilowi, jako kie- 
rownikowi szkoły wiZakopanem zaznakomite prowa- 


grupy 22 (wyroby z metalu) przy- 


1. Dyplom honorowy Komitetu Wystawy Karolo- 


CZAS z Soboty 17 Września 1887. 


Listami pochwalnemi: pp. Antoni Popiel, 
urzędnik przy urzędzie cłowym w Brodach, za u- 
żyteczne dzieła treści gospodarczej i przemysło- 
wej; Jadwiga Wójcicka w Warszawie za ma- 
pę poglądową Królestwa Polskiego, oraz mapę po- 
glądową Europy. 
Nagrody pieniężne: 4 


galicyjski Zakład ciemnych we Lwowie, do roz- 
dzielenia między najpilniejsze dzieci. 


W grupie 34 (architektura) zostali odznaczeni: 
1) Dyplomem honorowym p. Zygmunt Gorgo- 


lewski, budowniczy w Berlinie. 


dzenie szkoły; M. Czyrniańskiemu, jako kierowni 
kowi szkoły w Kamionce Strumiłowej; warszta- 
tom naukowym tkackim: w Kossowie, Korczynie 
i Błażowej; warsztatowi 
czemu w Radymnie; W. Krycińskiemu, kierowni- 
kowi szkoły garnearskiej w Kołomyi; St. Bara- 
baszowi, kierownikowi szkoły dla przemysłu arty- 
stycznego w Krakowie, za staranne prowadzenie 
nauki rysunku. 

8) Bronzowe medale minist. handlu: współpra- 
cowniczkom przy prowadzeniu nauki w szkole św. 
Scholastyki, paniom M. Żarskiej, Jaworskiej, M. May 


wi Mark usowi w Krakowie za szczególnie staran- 
ne 1 umiejętne wyroby blacharskie, budowlane, 
galanteryjne i aparata kąpielowe. 

2. Srebrne medale rządowe : pp. Tomaszowi Bar- wzorowemu powroźni- 
I z Krakowa za usiłowania skuteczne 
w podniesieniu wyrobów pilnikarskich; p. Janowi 
Daschekowi ze Lwowa za dokładne wykona- 
nie robót artystyczno-ślusarskich; Janowi Zają- 
Krasiczyna za dokładne wy- 
cznych ślusarskich; L. Mün- 
szawy za starannie i gustownie 
roby metalowe pieczętarskie; Geder- 


czkowskiemu z 

konanie robót artysty 
cheimerowiz War 
wykonane wy 


2) Medalımi bronzowemi pp: Tomasz Pryliń- 
ski, Tadeusz Stryjeński, Sławomir Odrzy- 
wolski, Karol Zaremba, K. Knaus, I. Ta- 
lowski, wszyscy z Krakowa; J. Zawiejski 
i Bracia Schulz ze Lwowa; J. Huss z War- 


3) Listami poch'ralnemi pp.: Fr. Kallay, prof. 
szkoły w Zakopanem, Stanisław Rasiński i Eu- 
stachy Ekielski, architekci w Krakowie. 


Znawcy w dziale sztuki stosowanej do przemy- 


słu (grupa 38) odznaczyli: 


pirze ze Lwowa 
stowne wyroby szyldów, 
Szklarskiemu z 


za staranne i gu- 
tablic i liter z metalu; 
Podgórza za ulepszenia 
przy wagach dziesiętnych i kasy ogniotrwałe ;: S. 
Szymczykiewiczowi z Krakowa za szcze- 
gólnie staranne wykonanie bramy kutej żelaznej 
ozdobnej; S. L. A. Urbanowiczom z Wrześni 
w W.: Ks. Poznańskiem za patentowane zamki 
nowego pomysłu. 


erberg; K. Mayerberg; Galletowi, nauczyc. rzeżbiar- 
stwa i snycerstwa w szkole zakopańskiej; X. M. 
Czaczkowskiemu, kierownikowi warsztatów w Tou- 
stem; szkołom wieczornym przemysłowym: w Prze- 
myślu „za bardzo odpowiedni tok nauki i dość 
stosowny dobór przykładów w działach zawodo- 
wych; w Stanisławowie i Krakowie na Kleparzu 
za rysunki i wypracowania piśmienne; w Krako- 
wie na Smoleńsku za to samo; szkole przemysło- 


1) Medulami bronzowemi p. Stępkowską 
w Wiedniu za prace wykonane w emalii na me- 
talu i w technice rysunkowej na porcelanie; Sławo- 
mira Odrzywolskiego w Krakowie za pro- 
jekta z dziedziny przemysłu artystycznego; W. 
Krycińskiego z Kołomyi za prace keramiczne 
i dekoracyjne; Herasimowicza ze Lwowa za 
prace snycerskie w drzewie; Daczyńskiego 


z Kołomyi za prace keramiczne. 


3. Bronzowe medale Komitetu Wystawy: pp. Ja- 
owi z Drohobycza za wpro- 
wyrobu lin z drutu i konku. 
ę E. Chrzanowskiemu 
z Warszawy za pomysły postępowe i dokładność 


wo-handlowej we Lwowie za rysunki wolnoręczne 
jeometryczne i budownicze; izraelickiej szkole prze- 
mysłowej im. M. Bernsteina we Lwowie za rysunki 
wolnoręczne i dekoracyjne; m. szkole uzupełnia- 
jącej przem.-handlowej im. Sobieskiego w Kołomyi 


nowi Batarowicz 
wadzenie do kraju 


2) Listami pochwalnemi pp. Szmurło z War- 
sząwy za malowanie na porcelanie; Brzostow- 
skiego w Krakowie za dwie skrzyneczki z drze- 
wa. i kości słoniowej; Kluczyńskiego za ma- 


lowanie na porcelanie. 


w wyrobach z drutu; J. Huppertowi z Białej 
za emaliowane naczynia kuchenne; Z. Jana- 
szewskiemu z Gostynia za bramę z żelaza ku- 
tego, ozdobnie wykonaną; 
za roboty blacharskie budo 
ze Lwowa za ozdobny szyld z metalu; K. Schwa- 
ej za dzwony i nowy system ich za- 


za metodyczne prowadzenie nauki rysunków. 

4) Listy pochwalne Komitetu Wystawy: otrzy- 
Czechowiczowa, kierowniczka 
szkoły koronkarskiej w Kańczudze, za prowadze- 
nie nauki; Stoworzyszenie pracy kobiet we Lwo- 
wie za rzetelne dążenia na polu pracy kobiecej; 
warsztat wzorowy kołodziejski w Toustem; Stefa- 
nek, kierownik warsztatu koszykarskiego w Jaro- 
sławiu; X. kan. Leon Pastor za kierownictwo war- 
sztatu powrożniczego w Radymnie; X. kan. Sza- 
lay za kierownietwo warsztatem tkackim w Kor- 
czynie; Rylski, aptekarz w Błażowy, i Bursa, 
aptekarz w Kossowie, za kierownictwo warsztata- 
mi tkackiemi w wymienionych miejscowościach, 
szkoła w Sokalu za zacne chęci i rzetelne dąże- 
nia do postępu. 

P. Ksawera Chlebowska, ze szkoły św. 
Scholastyki, została pominięta przy rozdzielaniu 
nagród w tej grupie, albowiem w innej srebrnym 
medalem odznaczoną została. 


F. Napsowi z Białej 
wlane; A. Paulemu 


bemu z Biał 


4. Bronzowe medale rządowe: K. Barańskie- 

m u z Krakowa za roboty ślusarskie ; Geo Delawa- 
lovi z Grybowa za wyroby z drutu; K. Dudziń- 
sk iemu z Tarnowa za wyroby nożownicze; Al. 
Dzikowskiemu ze Lwowa za wyroby ruszni- 
karskie; L. Gertlerowi z Tarnowa za staranne 
Władysławowi Kosydar- 
za pomyślne współzawodni: 
granicznemi artykułów han- 
; A. Łokoczowi ze Lwo- 
wa za wyroby cynowe; A. Molnarowi ze Lwo- 
yroby rusznikarskie; J. Splichślowi 


wykonanie sikawki; 
skemu z Krakowa 
ctwo z wyrobami za 
dlowych blacharskich 


Na Wystawę Sztuki nadeszły wczoraj cztery 
nowe obrazy, a mianowicie: „Portret Księcia Jana 
Sapiehy“ przez Horowitza; 
skiego; „Miodobranie* przez Piechowskiego i „Epi- 
zod z powstania* przez Edwarda Rómera. Do 
działu starożytności zaś przybył nadzwyczajnej 
rzadkości okaz roślinny, tak zwana Mandragora, 
pozostająca od niepamiętnych czasów w rodzinie 
hr. Rómerów. Roślina ta, jak wiadomo, używa we 
wschodnich podaniach czarodziejskiej władzy u- 
szczęśliwiania tych, którym się do rąk dostaje... 
Miejmy nadzieję, że przyniesie ona również szczę- 
ście Wystawie, która ją obecnie posiada .. Z tego 
samego źródła nadesłaną została prześliczna minia- 
tura, przedstawiająca portret hr. Marassć, jenerała 
wojsk Ludwika XVI. Jutro zaś oczekiwany jest 
portret współczesny księcia Jeremiego Wiśniowie- 
ckiego, malowany na drzewie, pochodzący z cer- 


kwi w Wiśniowcu. 


z Krakowa ża w 


Kral yroby rusznikarskie; Zakłado- 
wi sierót w 


yżu za starannie wyko- 


SiE 


i Krótka Nr. 1 (między Rynkiem Kleparskim a 
ulicą Długą) otwarta eodziennie od godz. 8—12 
i od 2—6, wyjąwszy świąt, 


od spirytusu do 1 października b. r., do czego 
wszystko jest już przygotowanem. 

Bez wspólnego podatku od spirytusu możnaby 
pokryć nadwyżkę wydatków tylko przez podwyż- 
szenie podatku o 5%,. 

Paryż 16 września. Temps omawia manifest 
hr. Paryża i twierdzi, iż takowy nie naruszy spo- 
koju zwolenników rzecżypospolitej i całego kraju, 
lecz tylko wprawi w zakłopotanie prawicę Izby, 
przez zbliżenie, jakie manifest ten między hr. Pa- 
ryża a cesarską doktryną państwową zaznacza, 
biorąc plebiscyt, jako podstawę nowej monarchii. 

Monarchia może tylko nastąpić po gwałtownem 
wewnętrznem przesileniu i po tryumfie anarchii. 
Temps spodziewa się jednak, iż republikanie, któ- 
rzy mają wielkie polityczne doświadczenie, nie 
nastręczą monarchii sposobności do powrotu. 

Univers twierdzi, iż manifest. wskazuje na zrze- 
czenie się tradycyjnej monarchii. — Her. Paryża 
staje się współzawodnikiem i naśladoweą Bona- 


OY aai ES E Pe S 


0 NADESŁANE. 
dukaty w złocie otrzymał Ę 
Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspersyt), gastralgii, utracie sił i apetytu. 

Znajduje się w głównych aptekach. 


NADESŁANE. 

Po wystawie w Liwerpolu P. Chassaiug, 
członek składu jury w oddziale produktów farma- 
ceutycznych, odznaczony został wyższą nagrodą, 
NARC oe Zofia 16 września. Ajencya Havasa donosi : 
Potwierdza się wiadomość, iż rząd w odpowiedzi 
na żądanie Niemiec oddalił ze służby prefekta 
w Ruszczuku, Mantowa, dziennik Journal bulgare 
zamknął, a wydawcę sądownie ścigać nakazał. — 
Niemcy zażądały od Porty, na wypadek, gdyby 
rząd bułgarski zadośćuczynienia odmówił, ażeby 
taż wysłała na morze Czarne 3 fregaty pancerne 
celem blokady wybrzeży bułgarskich. 

Rząd jest zdumiony tem energicznem żądaniem, 
postawionem wskutek zajścia, które uważał za 
małoznaczące, albowiem dziennik, który tę obrazę 
umieścił, nie miał żadnego znaczenia, i dość da- 
wno takową odwołał. Chociaż się nie oddają tu- 
taj wcale illuzyom o rzeczywistej doniosłości ża- 
dania Niemiec, sądzą, iż uskutecznione obecnie 
zarządzenia zadowolą gabinet berliński. 


Belgrad 16-go września. Ustawnost omawia 
znaną notę serbską względem otworzenia linii ko- 
lejowej Vranja-Saloniki, wyraża dalej nadzieję, iż 
rząd poczyni dalsze kroki, jeżeli Tureya nie da 
zadawalniającej odpowiedzi, i spodziewa się, iż 
Europa, która na kongresie berlińskim“ nałożyła 
ę ciężkie ofiary, poprze słuszne wymaga- 


Telegramy własne „Czasu“. 


Budapeszt 16go września. Trzęsienie ziemi 
w Banacie uszkodziło wiele domów. 
Szczecim 16 września. Cesarz miał napady 


Berlim 16 września. Nordd. allg. Ztg twierdzi, 
iż Europa nie dowierza pokojowym zapewnieniom 
Orleanów, a zresztą jestto sprawa tycząca się 
wyłącznie Francji. 

Paryż 16 września. Otworzono tutaj wystawę 
piwa. Celem tej wystawy jest wystąpienie przeciw 
niemieckiemu importowi piwa. 

Rzym 16go września. W Neapolu przybiera 
cholera groźne rozmiary. W Messynie panują o- 
kropne stosunki. Połowa mieszkańców uciekła, ka- 
wiarnie i sklepy zamknięte. Przytem panują upały. 
3 Skonsygnowano wojsko przeciw opór stawiającym 
„Dropie* Chełmoń- 

Zofia 16 września. Rząd zawarł w Wiedniu 
i Londynie układy o dostarczenie karabinów re- 
petierowych. Aresztowano tutaj podejrzanych spi- ACE: Z j 
Kopenhaga 16 września. Przedwczoraj po 
obiedzie odbył się w Fredensbor 
sty niemieckiego Sonntaga. : 

Car będzie obecnym . w sobotę na poświęceniu 
nowego kościoła anglikańskiego. Potem nastąpi 
śniadanie na jachcie Osborne, a wieczór będzie 
cała familia królewska w teatrze. 

Bruksela 16go września. Między gabinetem 
angielskim i belgijskim toczy się wymiana zdań 
nad mającemi się powziąć postanowieniami co do 
zajść w Ostendzie. j : 

Filadelfia 16 września. Z powodu obchodu 
stuletniej rocznicy ustanowienia amerykańskiej kon- 
stytucyi urządzono wczoraj pochód tryumfalny, 


gu odczyt arty- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16 września. Wiener Ztg donosi, iż 
Cesarz udzielił namiestnikowi Dalmacyi Blazeko- 
wiezowi, z powodu ukończenia 50-+etniej służby 
rządowej, w uznaniu znakomitych zasług, krzyż 
komandorski orderu Leopolda. 

Deva 16 września. Cesarz przybył tutaj wczo 
raj o godzinie 10*/, przed południem, powitany en- 
tuzyastycznie na dworcu przez starszego żupana, 


naną żelazną podstawę d 

5. Listy pochwalne Ko 
schikowi z Bielska za 
tliebowi z Bolechowa 
dlowe z żelaza i stali ; 
dowie za kolekcyę pod 
żnych potrzeb kopyta; R. M 
kowa za robot 


o stołu kamiennego. 
mitetu Wystawy: A. Ra- 
roboty ślusarskie; M. Got- 
za, roboty fabryczne, ban- 
J. Grządzielowi z Wa- 
zastosowanych do ró- 
idowiczowi z Kra- 
ę ślusarską przy bramie z kutego 
J. Miszkiewiczowi z Krakowa za 
wklęsłe szlifowanie brzytew ; Karolowi Mikuemu 
z Białej za wyroby z drutu; Zakład sierót 
= Drohowyżu za praktyczne wyroby z bla- 


W grupie 29 (dział wychowawczy i naukowy) 
zostali odznaczeni : 

Dyplomami honorowemi: Galicyjski zakład| 
ciemnych we Lwowie za zdumiewające rezulta: 
ty umiejętnej i gorliwej pracy około umoralnienia 
i wykształcenia wychowanków ; Księgarnia 
upański i Heuman w Krakowie (Kon- 
stanty Józef Heumann) za liczne i staranne wy- 
dawnietwa w ciągu półtora roku istnienia wydane. 

Medalami srebrnemi: 
ktor i nauczyciel rysunków geometrycznych w szko- 
le realnej w Tarnopolu, za wzorowe prowadzenie 
tamże nauki rysunków geometrycznych przez lat 
blisko 30; prof. Waleryan Kryciński, naucży- 
ciel rysunków w gimnazyum kołomyjskiem, za me- 
todyczne prowadzenie nauki rysunków wolnorę- 
cznych; Amalia Makowska, żona kierownika 
szkoły w zakładzie ciemnych we Lwowie, za wie- 
loletnią bezinteresowną, nader staranną i skute- 
czną naukę robót ręcznych w oddziale ociemnia- 


pp. J. Kicki, 


pochwalny i 2 dukaty p. Tabaczk ow- 
i , kierownikowi warsztatu rusznikarza A. 
Dzikowskiego we Lwowie za chwalebne prowa- 
dzenie pracowni. 

1. Listy pochwalne dla współpracowników wy- 
stawców: 3 ezeladnikom Karola Markusa w Kra. 
kowa, ato: A. Kummerowi, S. Pstruchowi 


i W. Bialikowi, 


ospodarstwo handel i p 


deputacyę munieypalną, arystokracyę , duchowień- 
stwo i przez niezliczoną masę ludności. Odpowiedź 
Cesarza na mowę starszego żupana przyjęto grzmią- 
cemi okrzykami: Eljen! Wjazd do miasta odbył 


który przedstawiał postęp w dziedzinię przemysłu 
i sztuki w przeciągu 190 lat. 
chodził przez Broadestret zawaliła się trybuna, na 
której było dużo ludzi. Nikt jednak nie został u- 


Gdy pochód prze- 


Sprawozdanie z targu zbożowego 


na Kleparzu. . 


się nadzwyczaj wspaniale. Mimo ulewnego deszczu 
jechał Cesarz w odkrytym powozie. Banderya de- 


filowała przed Cesarzem. Urządzono liczne bramy | 


Kraków d..16 września. 


Pod wpływem niepomyślnych sprawozdań z tar- 
gów zagranicznych, na dzisiejszym targu na Kle- 
parzu zupełna panowała stagnacya, a tranzakcye 
pomimo znacznych świeżych dowozów i zapasów 
dawniejszych, nader były ograniczone. Wobec tru- 
dności odbytu ofiarowanie coraz staje się natar- 
czywszem, oddziałując deprymująco na ceny. 
Płacono za pszenicę białą od 7:50 do 7:90 złr., 
za żółtą od 7:50 do 7:80 złr., za czerwoną od 
TTO do 8— złr.; za żyto od 5:50 do 6-— złr., 
za jęczmień od 5— do 6— zł; za owies od 
4:50 do 5:— złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 


kilogramów. 


za pilność i zręczność w ich łych dziewcząt; Księgarnia pod firmą Gebethner 


i Wolff w Warszawie za wzorowe wydawnictwa 
w ciągu 30-letniego istnienia; szkoła IX żeńska 
pod Wawelem w Krakowie (kierowniczka p. Joan- 
na Pogonowska) za metodyczną i nader skuteczną 
naukę robót ręcznych, oraz wzorowe prace pisemne 
uczennic szkoły pospolitej i szkoły dopełniającej ; 
szkoła IV pospolita męska na Smoleńsku 
(kierownik p. Maciołowski Julian) w Krakowie za 
wzorowy zbiorek do nauk przyrodn. w szkole lu- 


ie 25 (instrumenta naukowe) zostali 


1. Medalem srebrnym rządowym p. Franciszek 
ychnowski ze Lwowa za przyrządy elektry- 


dalem bronzowym rządowym p. Emil 
za przyrządy służące do 


Nowa kolej w Galicyi. Presse donosi, iż 
Ministerstwo handlu udzieliło pozwolenia dominium 
Spas, w powiecie staromiejskim, na budowę i 
wprowadzenie w ruch kolei dojazdowej ze stacyi 
Posada Chyrowska, wzdłuż galicyjskiej kolei że- 
laznej, do składów drzewa pomienionego dominium. 
Tym sposobem jedna z okolic Galicyi, opływają- 
cych w najpiękiejsze lasy zostanie połączona z ar- 


teryą kolejową. 


bad i 
acan fzyologicznych: dowej oraz prace pisemne uczniów szkoły pospo- 


3. Listem pochwalnym p. Jan Śliwiński ze 


wowa zą przyrząd akustyczny. żeńska św. 


wydziałowa 
Scholastyki w Krakowie, za znakomicie prowadzo- 


Artykuły w dziale „Wadestane' nie pocho 


dzą od Redakeyi. 


ną naukę rysunków i prace ręczne uczennic. 

szkoła wydzia- 
łowa żeńska w Tarnowie za skuteczną naukę 
robót ręcznych; Księgarnia pod firmą Paprocki 
i Spółka w Warszawie za wydawnictwa; szkoła 
VII pospolita na Kleparzu w Krakowie, za zbio- 
rek do nauk przyrodniczych. 


Sędziowie grupy 28, obejmującej szkolnictwo 
a urządzonej za staraniem komisyi 
spraw przemysłu domowego i ręko- 


1) Srebrne medałe ministerstwa handlu: Szkole 
ronkarskiej w Zakopanem; miejskiej szkole wy- 


tryumfalne. Na przyozdobionych domach powie- 
wają chorągwie. — Uradowana ludność tworzyła 
szpaler. Po przybyciu do obozu przyjmował Ce- 
sarz deputacye. Wioczór odbyła się wspaniała illu- 


Kursa. Wiedeń 16września. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:20. — 
Renta austr. srebrna opod. 8260. — Renta 4%, 
— 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:10. — Akcye Banku Austr. Węg. 
882—. — Akcye kredytowe 28160 — Londyn 
12595. — Napoleony 9951. — Dukaty 
Marki 61:52'/,. — 5%, Renta węg. papier. 87:15 
40 Renta węg. złota 10025 —. 
122:40. — Obligacye indemn. galicyjskie 104—. 
41/4, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100:—. — 47,9, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95:50. — Akcye Liinderbanku 225:25, — Akcye 
kolei Karola Ludwika 21225. 
lwowsko-czerniow. 223:75. — Akeye kolei połu- 
dniowej 81:80. — Ruble 111—. — Srebro —. 


Usposobienie giełdy : mdłe. 


złota austr. 112 95 


Berlim 16 września. Hr. Kalnoky przybył tu- 
taj wczoraj po południu z Wiednia i powitany zo- 
stał na dworcu przez personal ambasady austrya- 
cko-węgierskiej, poczem odjechał o godzinie 4V, 
do Friedrichsruhe, gdzie przybędzie o godzinie 9. 

B. rlin 16-g0 września. Hr. Kalnoky przybył 
wezoraj wieczór do Friedrichsruhe powitany przez 
ks. kanclerza, hr. Herberta Bismarka i Dra Rot- 


Losy prem. węg. 


Następnie udał się hr. Kalnoky do zamku, gdzie 
go księżna powitała. 

Szczecin 16 września. Na uczcie wyprawio- 
nej przez prowincyonalne stany odpowiedział Ce- 
sarz donośnym głosem na przemowę prezydenta 
sejmu prowincyonalnego, podniósł wierność Pomo- 


rza i wychylił toast na pomyślność tejże pro-| „Berlin 16 września. — Banknoty austryackie 


162:50. — Krótki Wiedeń 16240. — Banknoty rós. 
18065. — 59, Listy zast. Polskie 56:40. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 51:75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 87:90.— Akcye austr. kredytowe 457'99. 


Monachium 16 września. Izba wybrała 155 
głosami prezydentem barona Ow, a starszego na- 
czelnika sądu Alvensa (liberalnego) 154 głosami 
swoim wiceprezydentem. 

Monachium 16 września. Przedłożony de- 
putowanym budżet wykazuje potrzebę 15 milio- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


NADESŁANE. (1929-13-) 


Wystawa maszyn rolniczych 


Claytona % Shuttlewortha 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. a żar 


Kraków 16 września. 


alic. dla handlu i prze- 


Ruble rosyjskie papi 


Marki niemieckie Losy miasta Krakowa . 


20-to trankówka ważna n Tow. austr. czerwonego K. 


4 E ACZ A RANĘ PZA SUMA 
Wiedeń 15 września. 
Obligi długu państwa. 


EENAA. D E 
Rubel srebrny obrączkowy . . 


Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 
państwowa renta papierowa . 


gacye indemnizacyjne . . 
ożyczką krajowa `. 


5% Oblig. komunalne 
4% Listy likwid. Król 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. 


Listy zastawne i dłużne. 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 


Banku krajowego DBA 
Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 


AAA NEA 5% F A 
galicyj. Banku krajowego . 3 hah Losy z roku 1854 po nie 
/ 1 $ 


3 3 


4/% Listy zast. gal. 5% Oblig. poż. kolei w 
pW A 4, ; 


Obligi indemnizacyjne. 
` Banku hipot. we Lwow. prem. 


» niepr. 
Żak. kre. zie. w Krakowie 36 mt. ) 
Niższo-austryackie 


s Mu s ass susus 
3 s 33 

3333 
SJ 3 U 3333 


=) 


Siedmiogrodzkie Ea 


33I 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 


. Król. Pol. z r. 1869 
. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep. 


3 3 3 3 u 3 3 3 3 


e kólejowe i bankowe. 

ę oprócz kuponu bieżąceg >. 
kolei Karola Ludwika . 
Lwowsko-Czerniow. . 
gal. Banku Hipot. we Lwowie 


Akcye bamkowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit aus - 80 
Credit-Anstalt dla 
Bank węgierski . 


Depositen-Bank . . . . . 200 złr. 
Escompt-Gesell. niż. austr., . 500 „, 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
CNA, Bank. (Nat.-Bn.) 600 , 
Unionbank e SE że: 21200, 
Verkekrsbank ogólny . . . 140 „ 

n 


Wied. Bankverein . . . . 100 
Akcye kolei. 

Albrechta . . . . . 200 złr. a 

AIfóld:Fiume . 00 


maa 5 
Donau-Dampfsch.-Geseli. 525 złr. 5%, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 


n n 

Gal. Karola Ludwika . 210 „ , 
Koszycko-Oderberg . .200 „4%, 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5%, 
Nordwest austr. . . „200 p p» 
s na >Lit:*B> 12003095 
Rudolav =" "2000 OE 
Siedmiogrodzk. I . . .200 „ , 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ » 
Sidbakn (Lombardy). . 200 „ p 
'Theissbahn ERRA AZOO EE Sia 
Węg. gal. Łupkewska . 200 „ , 
» Nord:Ost..F= 2. 92003 

ni "WiGRGD:RE „PPSD -.42005 SEE 


Listy zastawne. 


4,  Boden-Credit Allg. złotem pła. 
41/1 „ papier. . 50 lat 
8'/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
o, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
19% Listy dłużne 5 . 20 

6%% Zakł, kredyt. krakow. . . 36 , 
4%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 


z5, 


5% n n n » noo 
OSIE Roda » nowe 37 lat 
AYO AOR IEZA „ nowe 41 lat 
A E izy „iż > 52 lat 
4/,0%, Gal. Banku krajow. . 51%, lat 
5% M » Hipot. „ prem.. 
5°/ 40 lat 


5o Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 


nów więcej, niż roku zeszłego na cele państwowe. 
Dodatki matrykularne będą raczej wyższe, niż to 
w budżecie przewidziano, gdzie je na 31'/, milio- 
nów oznaczono. Mimister finansów zaleca usilnie 
w własnych magazynach: Kleparz, ulica Krzywa | przyłączenie się Bawaryi do wspólnego . podatku 


Węg. Insty. Boden-Credit . . . Ofner (miasta Budy) . 

Banku Hip. prem. _ Pal AOS DISO O DLA 
i š Czerwonego Krzyża austr. 
Priorytety kolei. i 


ui 2R200FE „ 
(s + „Em. 1874-2005, 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 
as. lin. Ej” 5% 


Stanisławowskie . . . 
4:/,%, Tryesteńskie . 
40/ ; 


Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 


Nordwestb. austr. . 


33 s 533 


Imperyały rosyjski 
Funty szterl. angie 
Liry tureckie złote . 
Marki niemieckie za 
Rubel papierowy za 100 rubli . . 


B 


Rudolfa Salzkammergut. 200 


1884. . 
Siedmiogrodzkie I 


Lwów 14 września. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
% Listy zast. Tow. kred. ziem 
UJ 


Theissbahn-Gesell. . . 
Węg. gal. PUDŁO. 


Bank. kraj. gal. K 
bligi kom. Banku kraj. galic. . 
5%, Obligi indem. 
pożyczki krajowej 


5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . 


Warszawa 15 września. 
17 20| 17 60] 5%, Listy zastawne I ser.. . 


178 50|179 25| 4%, Listy likwidacyj 
750] 5%, * 


Budowy bazyliki Bud 


381, /,. Donau-D 
Insbruku . . 


5 Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 


33333 


| osoba do towarzystwa, z wyższem wykształ- 


W Hotelu Narodowym 


- zwrócenia uwagi. Powszechna konktrencya 


„ lata szkodliwie działała. W celu oparcia się 


|. Dra Harmanna Awm 


: 


$ 
: 


| Maszyny do prania 


-<i magle 


„Poszukują pracy: 
ezVaejalliką Polka, z óbcemi językami 
nauczycielka i mszą; EBEL3) 
ceniem, chętnie także podejmie się o- 
pieki nad -osieroconemi .dziećmi.. 


Ulica Gołębia L, 3 na dole, u p. Morawskiej; 
widzieć się można pomiędzy g. 12—2 w południe. 


GRY EWKA k 


! Dr. Wiktor Szancer 


e ADWOKAT KRAJOWY,, 


| otworzył kanecelaryę w Tar- 
$ mowie, w domu Wgo Breitseera, : 
| przy ulicy Wałowej. (2145-1-3) 


Z (0 


B= 


Pary celujących raźnych 
koni powozowych poszukuje 
się do kupna, jednak nie mniejszej 
miary niż 1,66. Siwki wykluczone. Oferty 
z podaniem ceny przyjmuje Administracya 
„Czasu“ pod lit. FH. 484. (2110-1-2) 


w Krakowie, jest stajnia 

na 30 koni na czas jar- 

marku do wynajęcia. 
EN (2132-1-2) l 


= Hamburski fabrykat kawy = 


świeżo palony; mocny i smaczny, za , kilo 36 e., 
pączki pocztowe 4%, kilo 3 złr. 15 cent. rozsyła 
opłatnie za gotówkę lub zaliczką ; 

- Menryk Andressen w Mamburgu, 
(2171-1-4) . St. Pauli. 


Dó:pp. właścicieli większ. posiadłości 
11 e W Galicyi. i 
Smutny stan gospodarstwa rolnego wymaga 


w płodach rolniczych będzie jeszcze długie 


konkurencyj, szczególnie w Galicyi, pewien 
gospodarz z najświeższym planem gospod., 
według którego gospodarstwo na wielką 
skalę najmniej dwa razy większy dochód 
przynieść musi, jest gotów takie gospodar- 
stwo reorganizować, mianowicie bez wiel- 
kiego kapitału i jeszcze tego roku z dobrym 
skutkiem. PP. właściciele dóbr, którzy ży- 
czą sobie: zaprowadzić. taką reorganizacyę 
wzgl. modne gospodarstwo, zechcą nadesłać 
łask. zapytania o prospekta w języku nie- 
mieckim pod lit.. K. F. poste rest. Brauns- 
berg; Mähren. Zapłaty nie żąda się naprzód 
lecz dopiero po wyniku. (2130-1-3) 


-= Salon mód praktycznych 
-w Krakowie ulica Mikołajska Nr. 6. 
Wybór imateryałów na suknie. 
- Pracownia sukien wykonuje obstalunki 
w najkrótszym czasie. (1974-7-1) 


Propinacya 


w dobrach BĘDZIEMYŚL i KLĘCZANY, 
powiat Ropczyce, pod. S$ędziszowem w Galicyi, 
przy stacyi kolejowej i szosie, składająca się 
z 2 karczem (jedna z zajazdem gościnnym), z do- 
datkiem: kilkudziesięciu morgów gruntu ornego 
i łąk. 4 sągi drzewa opałowego, pastwiska dla 
sześć sztuk rogacizny — jest każdego czasu do 
wydzierżawienia na lat 3 przez c. k. Starostwo 
w Ropczycach na pokrycie podatków. . 
_ Bliższe warunki na miejscu. 


meza 


"NSPREOWAEINOWEO A 0 re 


najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania, 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2*ou w aptece 
ką " W. Redyka w irakowie. . 
| Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy- 
nuje codzień od godz. 9—6 w 'swoim zakła- 
dzie (także listownie) | (1694-85 -) 
w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1, I. piętro. 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S$. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Mriiunerstrasse 10. [1884-40-] 


Katalogi darmo i opłatnie. 


AE EEK IKERKE 


ZARZĄD 
a 


piekarni parowej 
W. TILLA ; 


w Gracu 
poleca celem bezpośredniego spro- 
wadzania pocztą: 
4 kilo netto majlep. bisz- 
koptów wanmiliowych % 
w skrzyneczkach pocztowych 
po 5 zb. opłatnie. 
"4 kilo netto majlep. cyna- 
umonowych biszkoptów 
w skrzyneczkach poczt. po 3 złr. 
50 ct opłatnie. [1651 23-23] 
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Patent 


MUAR tO? ` [1877 47., 
L. Btrakosch & J. Bohner. 


do bielizn 

poleca | 

'. Aleks. Herzog, | 
w.Wiedniu, Graben, 
Brdunerstrasse 6. 

Katalogi darmo i opłatnie. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. . 


ia „ep dziewczynka, 6 do 10 lat 
sierota so ME w domu 


obywatelskim schronienie i opiekę. 
Zgłoszenie listownie pod adresem: 
poste restante Tarnów. Fae! 


Zakład wychowawczo-naukowy 
w/incentyny Falskiej 
w Krąkowie, ulica Sienna L. 7, II. p., 
przyjmuje wpisy PSS a godziny 11 do 4. 


Lesniczy 


wdowiec, w sile wieku, w jednym z większych 


majątków lat 19 obowiązki leśniczego pełniący, |4 


dobry strzelec, treser psów, znający sie na ogrod- 
nictwie, władający językiem polskim i niemieckim 


w mowie i piśmie, poszukuje posady zaraz lub |Q2 


od św. Michała, na stół lub ordynaryę w Galicyi, 


Bukowinie lub Węgrzech. Kopie świadectw prze: f“ 


szle na żądanie. — Adres: A. $. poste restante 
Andrychów. (2070:4-4) 


W parku krakowskim), 


podczas wystawy krajowej 
będzie codzień przygrywała. muzyka woj- 
skowa. Początek koncertu o godzinie 4ej. 
Restauracya zaopatrzona jest w świeżę 
i smaczne potrawy, oraz doborowe napoje. 
Obsługa rzetelna i szybka. (1983-8-12) 


"ANDRZEJ BERNACKI 


krawiec męzki, 

w Krakowie, ulica Sławkowska L. 2, dom 
Wgo Gralewskiego; na Wystawie: pawilon 
główny, na lewo, dział Il., grupa 18, 
poleca własnego wyrobu: 
karazye krakowskie odżnaczające 
się gustem i. przepychem — koniusze 

polskie itd.; (2029-5-10) 
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres krawiectwa wchodzące i takowe 
wykonywa z wszelką akuratnością, wiado- 
mą dobrocią, jakoteż i gustem, po cenach 
umiarkowanych. 
Odwołując się do uznania Sz. Publiczno- 
ści, uprasza i nadal o łaskawe względy. 


Realnosé 
w Krakowie przy ulicy Garbarskiej 
obok plant, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. 
Bliższej wiadomości udziela adwokat 
Dr. Hajdukiewicz w: Krakowie przy ulicy 
Sławkowskiej pod Nr. 10. (2034-3-3) 


© 
; aam 7 
r Winogrona! 
Stotowe winogrona z Pięciukościotów 
złr. 2:— 
Wuszkatotowe., pachnące . . . . „ 250 
rozsyłamy brutto w 5-kilowych koszykach opłatnie 


do każdej s'acyi pocztowej za zaliczką (2091-2 2)|- 


. "Hartmann & Dorner 
Fiinfkirchen (w Węgrzech). 


"OECD OE ANATOM BAGNA A 


m. rr 

Sabos mezka 
skutki szes-góluej tajnych grze.hów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czący h zdrowie, jakpewno i trwa- 
lo usunąć poucza jedvnie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowama: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złe. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zalecwnej, zupełną swą 
siłę męzką. Za rad s'aniem franco na- 
leżytuści, otrzyma sę książke w koper- 
cie franko p zez Magzzyu Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Li, sku (Vorlags- Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34). 

" W Eirakowie do nabycia w ksiegarni 
J. M. Hlimmelbilaua. [2087-3-15] 


Z © e -o 
- Zaziębienie 
słabość żołądka( niestrawność, 
odbijanie, nudność). łagodzi i 


-` usuwa, $ 
C. Stephana Wino Cocowe. 
Oryginalne flaszki 
(z marką ochronną) 
po 75 ct. I 1złr. 60 ct. 


D nab c'a w Krakowie u E. Riailera 
a t., E. Stockmara apt., M. Wiszniew- 
skiego apt. «197-14 15) 


Dra Fr. LENGIELA 
Balsam 


brzozowy 


Już sam sok roślin- 
ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija- 
my, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, 
jako najlepszy środek 
i| upiększający ; — jeżeli 
"j jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy Z0- 
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
na balsam, wtedy na- 
biera prawie cudownego skutku. [1207 8 ] 


: Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to 
już na drugi dzień odpada pra- 

. wie nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bielutką 
i delikatną. t 

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli- 
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę; cerze przywraca bia- 
łość, delikatność i świeżość, usuwa w þar- 

* dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
„inne nieczystości cery. — Cena słoika z 0- 

` pisem użycia A złr. 5© c. ŻAK, 

W. Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Kopyczyńcach M. Reder apt. 

Do nabycia w Wiedniu we wszystkich 
«większych aptekach — również w aptece 
Fil. Neusteina, I., Plankengasse. 


W. I. KA. 
(2122-2-3) 


BHhoRRRAPRROBRB Bib ikóhih 


'Dr. Serafin Chmurski 


otworzył kancelaryę adwokacka przy ulicy 
Poselskiej (ul. św. Józefa) Nr. 20. (1986-7:9) j 


© (O ARNAARAAKEAA OOOOOO0000000 


Z L4 
lí. ZEELEŃSKE, optyk w Krakowie, Ż 
Rynek, l. A—B, Nr. 39, obok Wgo J. F. Fischera, X 
poleca Szan. Publiczności wyroby optyczne z pierwszorzędnych fabryk . 
francuskich: Lornetki teatralne z dobremi szkłami od złr. 4 cent. 50, 5 
okulary i ćwikiery w dobrym gatunku od złr. 1 do 3. l 

Zarazem poleca dynamo-elektryćzne maszyny własnego wyrobu x 
€ dla szkolnych. celów. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotną pocztą. 


0-0:0:0-0:0-0-0-0:0-0:0-0-1 D): 


Akademia przemysł.-handlowa w Gracu. 


== Instytut publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r. == 


Akademia rozpoczyna z dniem I5 września b. r. dwudziesty piąty rok szkolny. 
8 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszeze przyjęci. 


Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby wojskowej, jeżeli 
poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z dobrym skutkiem niższe gimna- 
zyum, albo niższą szkołę realńą. Dla tych, którzy nie wypełnili tego warunku, urządzony 
jest osobny, bezłatny kurs przygotowawczy do egzaminu do służby ochotniczej 

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równi-ż szczegółowych prospektów „B 
udziela Wyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 


[1600-8-8] © Dyrektor: A. E. v. Schmid. 


AK KKK II EK KK EKKIK 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie przy: ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 
Nr 20, — w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione Jma medalami zasługi 
i ama dyplomami uznania na wystawach krajowych 

i zagranicznych. 


0:0:0 


Powietrze lasów iglastych w pokoju! 
Hopi otrzymuje się .prze4 rozpylanie 
s . J ; || 

- kadzidła sosnowego! 

Prócz miłego orzeżwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- 
ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powiet ze mieszkań w tak wyso- 


kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakażne. (1915-16-) 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. 
4d = 
X 
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ar r : -b 
Carl Rómic.* 
A WIEN KĘ Berggasse 107 

Electrische Telegraphen-Leiiungen, 


Telephon -Anlagen u.Blitzableiter. 
| © rers -Kata loye gratis © fra neo. © 


EJ 
= 
Ę 
* 
PSB 
= 
s 
2x 
kz 
| 
cz 
cal 


„skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 
! w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 


poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy- 
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla. urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [1664-10-40] 


Skład założony w roku 1842.. 


[> 


WRGWWWÓWÓGÓ | 1G? 


W czasie trwania wystawy 
znajduje się w pobliżu miejsca 
A wystawy — skład powozów 


SĄ JA, 17) | ©. k. uprz. nadwornej fabryki powozów » 
Jeius rentę / y Schustala & Co. w Koprzywnicy ją 


(Nesselsdorf, Mähren). (2071-4-9; 
Tamże przyjmowane będą zamówienia za rzetelnem poręczeniem. 


rwa 


Prawdziwa niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z welny owczej 
PR patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


, (fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schóulinde) 
dostarczą w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu. l., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 


TH ać (9 Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
B Gi darmo i opłatnie. (1410 30-45) 
REG"! Wprasza się dokładnie uważać na adres. "WR 


f okej) 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hunyadi Janos 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Koranyi, Lorinser, Molesohott, Vir- 
ohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Hugenber= 
ger, Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlich, Friedreioh, Spiegelberg itd., zasługuje 
słusznie być poleconym jako (1872 25-25) 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


Ta Należy żądać zawsze wyraźnie 
„Kaxilekhnera naturalną wodę gorzką*. 


f mag” Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


FOoGOGWWtWTTW PIATT TENO 
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R SESA A i sh E ARTER E EELEE A 


Milka uwag 
o nauce języka francuskiego w szkołach śre 
dnich i prywatnych skreślił C€zestaw 
Czyński, naurz. języka francuskiego w'szko 
łach średnich. Cena 20 et. Do nabycia'we wszy- 
stkich księgarniach. _(1976-6-6) 


Zakład św. Józefa 


DLA : OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 
w Krakowie 
przy ul. Karmelickiej pod L. 70, 


poleca jako już we właściwej porze: ce- 
bulki holenderskie hyacyntów po e. 15, 20, 
25 do 30 e.; tulipany po 5 i 10 e.; kroku- 
sy po 3 i 5e. za jednę sztukę; sadzonki 
bratków (viola tricolor) 50 c.; truskawek 
1 złr. za 100 sztuk; również wszelkie ro 
śliny zimowe i ciepłe'szklarniane, zdrowo- 
tne i w doborowych gatunkach — jakoteż 
i szczepy owocowe po nader umiarkowa 
nej cenie. (2142-2-10) 


Wóslauskie winogrona 
kuracyjne 


ijv gustownych 5-kilowych koszykach pocztowych 


opłatnie 2 złr. 50 cnt. 


Vóslauskie czerwone wino Ausstich 
w 5-kilowych baryłkach pocztowych opłatnie 3 złr. 
za nadesłaniem należytości. (2118 4-12) 

Georg Lehner, Wós!au. 


| |Dr. Stanisław Stojałowski 


| |otworzył kancelaryę adwo- 


kacka vw Tarnowie przy ulicy 
Krakowskiej w domu. pod L. 2. (2124-2-3) 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 44111. 


(2143-2-3) 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Łodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs w celu obsadzenia po- 
sady nauczyciela zwyczajnego zoolo- 
gii i hodowli «przy krajowej średniej 
szkole rolniczej w Czernichowie. 

Z posadą tą połączona jest, oprócz 
wolnego pomieszkania, płaca roczna 
w kwocie 1,300 złr. w. a., dodatek 
aktywalny w kwocie 140 złr. w. a. 
i dodatek pięcioletni w kwocie 200 
złr. w. a. 

Nauczyciele zwyczajni krajowej śre- 
dniej szkoły rolniczej w Czernichowie 
są urzędnikami krajowymi i jako tacy 
mają prawa i obowiązki określone u- 
stanową służby krajowej z dnia 26 
«zerwca' 1886 r., o ile takowa do nich 
ma zastosowanie. Szczegółowe określe- 
nia praw i obowiązków nauczyciela 
mieszczą w sobie regulamina szkoły. 

Chcący się ubiegać o posadę powyż- 
szą, winni wykazać dokładną znajo- 
mość języka polskiego, a nadto przed- 
łożyć Wydziałowi krajowemu: 


1) metrykę urodzenia, 

2) krótki życiorys, 

8) świadectwa udowadniające kwali- 
fikacyę do zajmowania posady, 0 
którą kompetują. 

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego majdalej do końca 
października b.r. " 


We Lwowie, d. 3 września 1887 r. 


Leconsdelangue 
francaise. 
S'adresser à M. G. Garret, rue Stra- 
szewski No 21, II. étage. (2089.44) 


Nowości w wefnie 
na damskie suknie 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1863-4-) 
KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 
wrakowie, Sukiennice Nr. 34. 

C g~ CENY BARDZO NISKIE. <qgmq 


sze 


im i Pd firm in allen 
Ein j: gebl. Mädchen, weiblichen 
Handarbeiten, sucht Stellung zu zwei bis drei 
Kindern. — Gefälige Offerten zu senden an Frl. 
Klara Gottschlich, Ratibor, Polko- 
Platz. (2111-3-3) 


arma 


'SALLO BAU, skrzypek, 


odznaczony w konserwatorynm wiedeńsk. 
pierwszą premią i złotym medalem, oraz 
dyplomem artystycznego wykształcenia — 
osiadł w Krakowie i udziela lekcyj gry na 
skrzypcach. Mieszka: Rynek gł. 5, I. piętro. 

(2127-2.3) 
areenan 
duży majątek blisko 


Na sprzedaż Lwowa, przynoszący 6°⁄°/o 
pewnego, czystego dochodu. Lasy przepyszne. 
Cena 425,000, gotówki potrzeba '/s część , reszta 
do spłacenia vmorzeniem na 4:/,%,, Informacyj 
udzieli A. Teodorowicz we Lwowie ulica Ko- 
pernika pod Nrem 26. (2047-3-3) 


białe i kolorowe, w najlepszym © 
gatunku i w wielkim wyborze ją 


| Wilhelm Fenz w Krakowie. 
| 2) Lo EA ZE *1906-132.) | 


STYRYJSKIEJ 
świeżej krowianki 
również wiedeńskiej z zakładu 

Maurycego Haya > 
także Józefa Freysingera w. Lisku 
dostać mozna R 
w aptece „pod Głwiązdą* 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy uli:y Floryańskie. 
(1802 24-* 


ad 


Chiffre - Anzeigen. 
Bei Geschäfts- und Grundstücks- An- und Ver- 
käufen, Stellen-Angeboten und Gesuchen , sowie 
in den sonstigen vielen Fällen, in denen Inserenten 
Bedenken trəgen ihren Namen in den Zeitungen 
zu nennen, nehmen wir Offerten von Reflectanten 
gebührenfrei entgegen. Auf Grund vieljäh- 
riger und vielseitiger Erfahrungen ertheilen wir 
bereitwilligst Rath bei Abfassung der Auncn- 


c n und der Wahl geeigneter Blätter. Strenge 
Werschwiegenhcit wird beachtet. 


Otio Maass (Haasenstein & Vogler) Wien, I., 
: ; e 


rag ete. 


m KARKRRARRZKKRNARNER XKKKKKKKKRA | 


poszukuje znaczny 


w Krakowie. 


; 
x 
x 


Odjazd z kńtrakowa-Podgórza 


6:12 rano z Krakowa, 8:28 rano z Podgórza 
. do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 


Sącza, ć 
4:34 popołudniu do Skawiny, 0święcima, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są 
CZA. 
` Odjazd z Tarnowa 


Właściciel: Andrzej Saxiehner w Budapeszcie. Ę R RIAA nik Zana 
PE E E a 1:40 popołudniu do Zagórza, 


udpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińskt. 


RGRBBEBBDRBEBBEBEBBZBBZZBEBZEZDZBLEZGE 64 


Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego i 
i polecam wypróbowany. środek 


AŁBOYBENEIA, 


odszczególniony: za: swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, ( 
wystarcza 25 kilo „ALICHENII*. Kilo 40 ct., kamionka 50 et. Przy zamó- q 

ù wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno - kosmetyczna 
we Lwowie, uł. Kopernika 2. 


hurtowny 
w Wegrzech. 


Łaskawe oferty w języku niemieckim pod 
J. 240 przyjmuje Administracya „Czasu 


RRRKRKNRRRRRKAKRKRNNKNNNRKAKKKNNA 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAGZROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1887 r. 


Orłowa, Żywea. _ 1033 wieczór z Oriowa, Żywca, Zagórza. 


(2144-86-) 


- (2128 2.3) 


Przyjazd do Kirakowa-F"odgórza 
9:12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy) 
10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima, 
6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w Kra- 
kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, © 
7:03 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krakowie Z ) 
święcima. (1918-62: 
Przyjazd do Tarnowa 
1:10 w nocy z Orłowa, 7 
11:15 przedpołtdniem z Żywca, Zagórza, Orłow® 


